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Listy reklamacyjne nieopieezetowane, niepodlegąją frankowaniu.
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w. a., za następne po 5 kr. w. a. z dodatkiem opłaty stęplowej za każdorazowe umieszczenie po 30 kr. w. a.

BIÓRO Redakcyi i Administracyi Przeglądu w rynku Nr. 232 na drugiem piętrze.

Kto teraz zamawia powieść SZKIE­
LETY, otrzyma na przyszły tydzień już 
pierwszy toni broszurowany.

Telegramy Przeglądu.
Turyn 4. listopada. Urzędowa depesza do­

nosi : Wielką bitwę stoczono wczoraj za rzeką 
Garigliano. Piemontczycy pod dowództwem króla 
odnieśli świetne zwycięztwo. Wiktor Emanuel od­
jechał po zwycięztwie do Neapolu.

Gaeta oblężona. W Kapui kapitulowano 
11.000 żołnierzy neapolitańskich.

Przegląd polityczny.
Dotąd niema wiadoinos'ci o złożeniu broni 

przez wojska Franciszka II. Póki ten spór mię­
dzy królem de jure et de facto, jakim jest Wiktor 
Emanuel a Franciszkiem II.— załatwionym nie bę­
dzie, poty sprawa włoska ani przed sąd zgromadzo­
nej na kongres Europy, jeżeli do niego przyjdzie — 
ani na drodze dyplomatycznych negocyacyj, ure­
gulować się nie da. Europa zbyt jest zajęta 
zajmującem widowiskiem walki dwóch gladya- 
torów, aby przed jej skończeniem cbciała kwa­
pić się i mozolić nad środkami ich rozbrojenia, 
a każdy przyzna, że bezparcyalny sędzia przed 
ukończeniem widowiska sądu wydawać nie może.

Niektóre z depesz donoszące o bombardo­
waniu Gaety nieomieszkały eodać jakby na u- 
spokojenie zafrasowanej lojalności, że rząd Fran­
cuzki założył protest przeciwko bombardowaniu, 
i że w skutek tego protestu, admirał Francuzki 
oświadczył admirałowi włoskiemu Persano, jako 
wymierzy ogień swoich dział na okręla włoskie 
w razie, gdyby się Persano poważył strzelać na 
Gaetę. Otóż depesze w dzisiejszych dziennikach 
podane, nie odwołują wprawdzie wiadomości o 
proteście francuzkim, lecz donoszą, że Gaetę już 
od kilku dni bez przerwy bombardują. Gzy Per­
sano odważył by się bez zapytania u rządu 
swego, niezważać na oświadczenie admirała fran­
cuzkiego? albo jestli rząd piemoncki tak silny 
aby miał odwagę opierać się tak wyraźnym 
groźbom Francyi jak je depesza przedstawiła?— 
zdaje nam się, że na te pytania każdy czytelnik 
sam znajdzie odpowiedź, a z tej odpowiedzi wy­
prowadzi dalej wniosek, że wiadomość o pro­
teście rządu francuzkiego i o groźbie jego ad­
mirała, była fałszywa.

Niechcemy dochodzić, jaką rolę rząd Fran­
cuzki w osobie swojego admirała przed królem 
Franciszkiem II. odgrywa, jednak zdaje nam się, 
wnosząc z wiadomego listu Napoleona do Per- 
s'onyeg°) że Francya w tej sprawie robi to samo 
co Anglia i radzi królowi, aby daremnie nie 
marnował krwi, a w najgorszym razie nie nara­
żał własnej osoby. Dzienniki podaja za rzecz 
pewną, że rząd angielski ofiarował królowi okręt 
do dyspozycji, z tern wyraźnem zastrzeżeniem 
aby nie lądował na żadnym punkcie swojego 
państwa.

Spodziewać się należy, że król pójdzie za tą 
radą i że niebawem przyniesie nam 
treść kapitulacyi.

Troskliwość Anglii o rozmaite sprawy i in- 
teresa królewskie i ludowe, nie skończyła się 
na wysłaniu tego jednego okrętu do Gaety. Do­
noszą, że część znacznej floty, którą Anglia teraz 
zgromadziła w zatoce Korfu, ma odpłynąć do za­
toki Rotaru. Korfu zostaje pod protekcyą Anglii, i 
jest powszechnie uważane za klucz do morza 
Adryatyckiego. Kotar z zatoka leży w austryackiej j 
, a macyi. Owóż z tego powodu wróży 0. 1). P., 
ze ng ia trzyma znaczną flotę w Korfu i wy- 
seła o rę a o Kotaru , jeżeli już niekoni ecznie 
W zamiarze u zie enia czynnej pomocy Austryi, 
to w zamiarze demonstracyi przeciwko Francyi 
i _  przeciwko Piemontowi.

Jakoś niemożemy uwierzyć w przenikliwość i 
wiedeńskiego dziennika, a nieznając tajemnych 
zamiarów angielskiego gabinetu, niemożemy są­
dzić o znaczeniu i przeznaczeniu tej wyprawy 
okrętów Wielkiej Brytanii na Sine morze. Jako ska- 
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zówkę jednak nie zawadzi przytoczyć ustęp 
z proklamacyi komitetu narodowego rozrzuconej 
w Wenecyi d. 24. paźdz., w której tenże przy­
gotowuje ludność na bl.zkie pojawienie się Ga- 
ribaldego na wybrzeżach Adryatyckiego morza.

Do licznych pogłosek i doniesień o zjcździe 
warszawskim, dodajemy co pisze bióro Reutera: 
„Hr. Rechberg przesłał ciału dyplomatycznemu 
przedstawienia w sprawie zjazdu warszawskiego. 
Według tego przedstawienia miała Austrya na 
konferencyach następujące trzy postawić kwestye:

Naprzód: czy Rosya i Prusy uznają doko­
nane we Włoszech fakta;

następnie: jak się zachowają w tym razie 
gdyby Piemont w swojej napaści przeciwko Au­
stryi znalazł podporę u innego mocarstwa;

a naostatek: co uczynią Prusy, jeżeli wojna 
wybuchnie i obejmie jedną częsc terytoryum 
związku Niemieckiego ?“

Odpowiedzi na to zapylanie, bióro telegra­
ficzne nie podaje.

Śmierć carowej matki zadała kłam dzienni­
kom, które w jej chorobie upatrywały tylko po­
zór do spiesznego zerwania konferencyj warszaw­
skich ; jednak nie przekonała nikogo, ażeby te 
konferencye, choćby jeszcze kilka dni się prze­
ciągły były, w obecnych stosunkach mocarstw obra­
dujących do pewnego stanowczego doprowadzić 
mogły rezultatu.

Polityka francuzka we Włoszech.
(Drugi artykuł Constitutionnela )

Artykuł ten, podpisany przez p. Grandguillot, 
autora słynnej broszury Papie* i kongres, jest 
odpowiedzią na zarzuty czynione pierwszemu ar­
tykułowi, podpisanemu przez sekretarza redakcyi 
p. Boniface. Brzmi on dosłownie:

„Weźmiemy się do dyskiftyi odrazu z strony 
n .jd likatniejszej i najdrażliwszej, i naprzód już roz­
strzygniemy jedną kwestyę: honoru i lojalności. Po­
wiedziano nam bez ogród k: „Żądacie ciągle ze­
brania się europejskiego kongresu; odwołujecie się 
wiecznie do sądu mocarstw — a jednak musicie 
przecie wiedzieć, co każdemu wiadome, że to wła­
śnie cesarska Francya w upatrzonej chwili za­
wsze p zeszkadza zebraniu kongresu, za którem się 
tak tęskn ć zdawała ; że to właśnie cesarska Fran­
cya robiła illozurycznemi te wielkie międzynarodowe 
sądy przysięgłych. Kiedy przed wojną przystępy- 
wała do wniosków Rosyi, Anglii i Prus, wiedziała 
dobrze, że dla Austryi było już po czasF, wnioski 
te podejmować, że już młodego jej cesarza fatum 
niep zeparte zmuszało uderzyć natychmiast. Kiedy 
po zjeździe w Willafrance i traktacie ztirychskim 
nanowo chodziło o zwołanie Europy, nieprzepouiniano 
nagłego wydarzenia: oto słynna pod-iśd ieu broszura 
(„Papież i Kongres") rzuciła w umysły postrach i 
niepewność. Mocarstwa cofnęły się; dano im naprzód 
do poznania, że rola ich byłaby śmieszną, a missya 
bez celu." I dodano : „Artykuł — czy jak inni się 
wyrażają, manifest przyjęty do szpalt Constitu­
tionnela, jest nitzem innero, jak tylko trzecim akiem 
tej samej komedyi. Rzecz jasna, iż ri. d cesarski 
gdyby mu na seryo szło o zebranie kongresu, byłby 
w chwili konferowania trzech mocarstw północnych 
nie pozwolił dać do poznania, że Rosya ma u siebie 
troski, a może i kłopoty ; że Prusy ma tak ambitne 
zamiary jak Sardynia, że Austrya obawia się kata­
strofy ; że Anglia nie może już podług upodobania 
zd.ąć swoją maskę liberalizmu; — a mianowicie nie 
pozwoliłaby, wystawiać Francyę jako jedyną z pomię­
dzy wszystkich mocarstw od wszelkich zobowiązań 
wolną, świadomą dobrze swojej s-ły, swego posłanni­
ctwa, i gotową do roli rozjemcy Europy. Consttu- 
tionnel sam me mógł sobie LJoWyć zludżeń; obliczył 
on doskonale doniosłość swtpj .sJjyVj i ^ywarł wra­
żenie jakie zamierzył; (erazVfflmjó‘go^n$ści własnej 
niedopu.vcza Anglii, Aasttying&rt^awosyi, figu­
rować w zgromadzeniu, w knWKDtżina nich tylko 
podrzędne obmyślano role. Dlatego, jeżeli dziennik 
ten jeszcze prawi o pokoju i kongresie, mamy prawo 
powiedzieć mu otwarcie: Nie wierzymy wam, nie 
wierzymy, nie wierzymy!"

Niech i tak będzie. Talleyrand, kiedy mu za­
rzucano niekióre samowolbości w formułkach dyplo­
matycznych, odpowiedział: „Najtrudnie.szym sękiem 
w polityce, zdaje się być prawda. Podejrzywano mnie 
ciągle, ilekroćem ją śmiało odkrył; a zaufano za­
wsze, gdym ją ukrywał. Ten mąż stanu zdaniem mojem 
uzyska najpiękniejszą sławę obłudnika, który będzie 
miał moralną odwagę, godzina po godzinie mówić, 
co myśli i co wie." Talleyrand wiedział dobrze, co 
mówi; a to czegośmy sę doczekali, jest najzupelniej- 
szem potwierdzeniem onego spostrzeżenia. Ważą sic 
mówić, że nawet przed ostatnią wo ną Francya kon 
gres przyjęła tylko dla tego, że wiedzLla napewne, 

iż Franciszek Józef już się cofnąć nie mógł. Cóż to 
za krótka pamięć!

Było li uderzenie to nieunikniouem podczas 
kongresu r. 1856 ? Było li austrya d ie ultimatum już 
wiedy wygotowane, kiedy p luomocnicy Fr ncyi, An­
glii i Sardynii podnieśli głos swój za Włochami ? 
Przeciwnie: 'przy odrobinie sprawiedliwości musiano 
przyznać, że podczas ostatnich trzech lat rząd ce­
sarski wszelkich próbował środków pojednania. Do 
ostatniej chwili starał się on rzeczy ułożyć gwoli po­
koju; czego dowodem je-t okoliczność, że w dniu 
W)buchnięcia walki, Europa mogła się przekonać, 
iżesmy nie byli w pogotowiu Co do Constitut onnela, 
zarzucano mu czę>to, i ot dopiero wczoraj, że grał 
wówczas taksamo jak dzisiaj rolę „politycznego uśpi- 
cielą," i że dopiero w ślad za wypadkami font 
zmienił. Taki zarzut jest dla nas zaszczytem. Nigdy 
nft będziem się liczyli do tych, co nieszczęścia prze­
widują tak dalece, że się aż tęsknić za niemi wyda­
ją. Nieb zpieczeńsUo za-tuło nas silnych i zdetermi­
nowanych ; widna jakieś nigdy nie zwichną naszej 
przytomności i umiarkowania.—A teraz przychodzimy 
do v, ypadkow po wojnie. W zasadzie uznali w Willa­
france obaj cesarze konieczność kongresu i wynurzyli 
się z życzeniem, aby Europa zaprowadzenie kunfe 
dera yi włoskiej wsparł i za dobre uznała. Tymcza­
sem zaskoczył wypadek bardzo ważny. Wy swobodzona 
z pod austryaikiej załogi Romania oświadczyła wręcz, 
że nie wróci pod rządy papiezkie, i nowemi groziła 
zawikłaniami. Cu tu robić? Austrya straciła wszelkie 
prawa interwencji we Włoszech: Francya zaś, pro- 
wadziwszy wojnę w obronie idey, jużcić nie mogła 
sobie przyznawać prawa, ktorego innym co tylko 
wzbroniła. Wówczas pokazała się, aby ułatwić rozwią­
zane nie odkładalne, broszura, dziś potępiana. Autor 
nie tylko że upragnionemu przez Europę kongresowi 
żadnych dalszych nie kładł w drogę przeszkód, o 
wszem dowiódł jego niglącej potrzeby, i starał się 
poddać praktyczny środek do rozwiązania sprawy. 
Wprawdzie ten projekt miał jedną trudność co do 
formy: szło bowiem o (o, czy papież jako kapłan i 
król zechce uznać kongresu władzę sądowniczą wy­
łącznie polityczną. W tej mierze nie wahał się wymo- 

aut r wystąpić publi znie za absolutną zgroma- 
ćzonej Europy kompetencyą. A jednak oskarżają go 
czisiaj, jakoby zaprzeczał wysokim mocarstwom ich 
prawa, naniósł im strachu i usiłowania ich tamował. 
Zaprawdę oskarżenie ani na włos niedziw.iczniejsze i 
ntestraszuiejsze od tego, jakiem chcą obrzucić naj­
świeższy artykuł Constitutionnela. Pytamy się atoli 
każdego otwarteg > człowieka: o ile ten artykuł może 
zniepokolć Europę i przeszkodzić jej, aby wzięła się 
’reszcie do wykonania obo wiązków, które na nią so­
lidarność społeczna i własne jej dobro wkladaią? Po­
święcimy tej kwestyi słów kilka. Artykuł, którymy 
przed dwoma dniami zamieścili, byl jasny i dobitny. 
Dość będzie dla dowiedzenia gruntownośei jego zasad 
i szczerości jego wywodu, przytoczyć główne zeń ar­
guments.

Ze stanowiska naszych stosunków międzynaro­
dowych — a te mamy dziś jedynie na oku — dwie 
z artykułu teg> występują rzeczy.

Z jednej strony formułuje on rezultaty ostatnich 
kampanij. W Willafrance zamierzył cesarz położyć 
kres walce, jaka od 300 lat toczyła się na równinach 
Lombardii między domem austryackim a domem 
francuzkim. Aż po ten dzień dwa tylko bywały spo­
soby rozstrzygnienia tej walki: albo zwyciężyła Au­
strya i Wiochy stały się austryackiemi, albo prze­
mogła Francya i Wio hy fran uzkii-mi s ę stały. 
Wierny swemu cesarski mu programowi i godzien 
tytułu pacvtikatoia, sądził zwycięzca z pod Solferino, 
że jest jeszcze trzeci sposób do ułożenia sprany. 
Przyjął Lombirdyę, którą Austrya podług zwyczaju 
tylko Francyi wydać ehciiła, ale natychmiast i bez 
restrykcj i złożył ten dank wsi ólnych zwycięztw w rę­
ce Piemontu. Równocześnie wyluszczyl Europie wspa- 
tiułomyślne powody swego tak szlachetnego postę­
powania. Nie taił się ze zdaniem, że nadchodzi ' 
chwila, by w interesie pokoju i równowagi politycznej, 
Włochy nie należąc do nikogo, do siebie samych 
należały. Ale ta k vestya stała sę już wyłącznie mię- 
(Bymrodową, więc musiał ni mocarstwa zd..ć ure­
gulowanie stanowiska i roli nowego państwa. Cóż nie­
pokojącego, co anormalnego było w tikiem oświad­
czeniu ? Zeszłego stulecia kiedy chodziło o przemie­
nienie el ktoistwa Brand burskiego w królestwo Pru­
skie, niezaano żadnych takich skrupułów i śroikow 
ochronnych. A może by chciano nowy rząd tak ubrać, 
by dla ustanowionego prawa i egzystujących dotych­
czas traktatów miał większe uszanowanie, jak rządy 
stare ?

Z drugiej strony wywód naszego dziennika przy­
pomniał Europie, co się od Willafranki działo na 
półwyspie włoskim, i za wszystko zrobił ją odpowie­
dzialną, że się waha, a może i jest niedbałą. Na to 
zarzucają, że temu współwinną jest Francya. Ależ 
w cz-tn, i jak? — Odpowiedź jest łatwą, wymaga 
jednak szerszego rozbioru.

Rozbiór nastąpi zapewne w dalszym artykule.

Pretendenci r. I860.
Usuniętych z tronu monarchów i ich pra­

wowitych następców, jak długo się prawa do 

i tronu nie zrzekają, nazywa świat ogółem pre­
tendentami. Oto ich liczba w tej porze, jak ją 
podaje Inwalid:

„Jeżeli neapolitański król Franciszek II. zmu­
szonym zostanie wyjechać z swoich państw, to z nim 
ilość żyjących w Europie monarchów na wygnaniu i 
pretendentów do tronów, dosięgnie liczby apostol­
skiej : dwanaście. Z nich przypada połowa na Wło­
chy. A mianowicie:

1) Ferdynand arcyksiążę austryacki, od sier­
pnia zeszłego roku po zrzeczeniu się ojca swego 
Leopolda, wielki książę toskański.

2) Franciszek an yksiążę austryacko esteński, nie 
bacząc na dwukrotne wygname swoje (1848 i 1859 i.) 
ciągF mianujący się księciem Modeny, Reggio, Mas­
sy i Karrary.

3) Ludwika księżna rejentka parmeńska, uro­
dzona księżniczka bourbońska, opiekunka swego syna, 
małoletniego księcia Roberta.

4) Karol Honoryusz książę Monako, żądający 
zwrotu drobniuśkich państw swoich Mentone i Ruc- 
cabruua (w pobliżu Nissy.)

5) Łucyan książę Murat, syn rozstrzemnego 
i w październiku r. 1815 (w Pizzo w Kalabryi) by- 
; łego króla Neapolu, Joachima Murata, zięcia Napo­

leona 1.; pretendent tronu neapolitańsk eg■>, na któ­
rym siedział ojciec jego od 1808 do 1815 r.

Szóstym włoskim pretendentem może będzie, 
jak wskazano powyżej, Franciszek II. Puzostaje 
jeszcze sześciu, jako to :

1) Infant Don Miguel, książę bragancki, żąda 
zwrotu tronu Portugalii, który zajmował od 1828 do 
1834 r.

2) Infant Don Karlos hiszpański, który niedawno 
temu próbował zbrojno przywrócić swojo mniemane 
prawo do tronu Hiszpanii, przyczem był schwytany, 
zrzekł się praw tych aby do tać się na wolność, a po­
tem odwołał to zrzeczenie swoje, zowiąc je nieważnem.

3) Henryk Dieudounne hrabia Chambord, książę 
Bordeaux, uznany przez Fgtymistów (po Karo u X.)

I prawowitym ..królem Francyi i Nawarry1* p.-d imie­
niem Henryka V.

4) Ludwik Filip hrab'a Paryża, książę Or­
leanu; chociaż nie pretenduje, jak hr. Cha t.b rd, 
tronu francuzkiego, jednak uznany przez pertyę 
swoją (takzwauych orleanistów) królem Francuzów 
(po króiu Ludwiku Filipie).

5) Książę Gustaw Waza, z młodszej linii 
domu Ilolsztem G ittorp, syn wygnanego r. 1809 a 
zmarłego r. 1837 króla szwedzkiegi G istawa IV.; 
obecnie jenerał i mieszkaniec austryacki, upomina 
się o swoje prawa do szwedzk ego tronu przy każ- 
dem wstąpieniu na tron królów z domu Be.nądotte.

6) Nakon ec Dymitr Komnenmsz, żyjący obe­
cnie w Paryżu. Ten pretenduje być głównym nastę­
pcą po prędkiej prawdopodobn e śmierci „chorego" 
(t. j. Turcyi, a właściwie sultana. N eglownym na­
stępcą może pretenduje być Rosyą?). Jako potomek 
starożytnej cesarsko-byzantyjsk ej rodziny Komnenów, 
występuje on z prawami swój -mi d ł ty h części 
pań-twa Tureckiego, k'óre należały do przodków 
jego, kiedy zasiadali trony carogrodzki i trapezuneki; 
a więc do dzisiejszi go królestwa Grecyi, di euro- 
pejsko-turec-i j Tessalii, Macedonii, Kornelii i więk­
szej czę-ci Ma ej Azyi. Jeszcze niedawno te nu wy­
drukował b j Dymitr K mnen usz w w elu dzienni, 
kach paryzki h wezwanie „do monarchów i ludów 
Europy" o swoich „legalnych" prawach do wymie­
nionych krajów.

Nigdy tak nie obfitowała Europa w pretenden­
tów, jak w tę porę, nawet za czasów tronoburcy 
Napoleona I."

Inwalid przepomniał, źe Napoleon w samych 
Niemczech zwalił około 700 tronów. Azya ma 
nawet jednego clirześcianina pretendenta, tułają­
cego się niewiadomo gdzie Leona królewicza 
Armenii, który przed kilku laty tyle ambarasu 
sprawił dziennikom i Niemcom.

Włochy.
W dwóch ostatnich dniach obiegały telegramy, 

jakoby aimird francuzki Barbier de Tmui m ał 
rozkaz nie dopuścić bombardowania Gaety przez flotę 
neapolitańsko - sardyńską, a nawet przeszkodzić jej 
zbro.no. Wiadomość tę, która już dętego zdawała 
się być fałszywą, że sprzeciwia się stanowczo przez 
Napoleona oglo-zonej zasadzie nieinterwencyi, zb ja 
podany już przez nas telegram, donoszący, że Persano 
Gaetę ciągle bombarduje. W tej chwili jest ta wia­
domość, wy-zla z Turynu, najważniejszą. Zd-bycia 
bowiem Gaety czemp’ędzej, j-st warunkiem nclipgi 
ukończenia sprawy polud iowo-włoskiej. Równocześnie 
bombarduje Garibaldi K'puę, która w k Iku dniach 
poddać się musi. Pozostanie potem tylko sforsowanie 
przejścia rzeki Garigliano pod Traetto i zniesienie 
pilnującego tej przeprawy korpusu b urbończyków, 
aby do oblężenia Ga-ty wziąść się także od lądu. 
Dopiero po zdobyciu Gaety odprawi król swój uro- 
czystv wjazd do Neapolu w towarzystw e następcy i 
książąt swego domu, którzy przybyć mają, a potem
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uda się do Palermo. Wiktor Em. rusza ramionami, 
gdy mowa o dyploiuacyi; wierzy on tylko w szablę 
swoją. Jest on bardzo zły na ministrów, którzy za 
niedbali wzniesienia sil morskich Sardynii. „Musitny 
być przygotowani na wojnę, rzeki on podczas po­
dróży z Aukony; dostaniemy ją, może jutro, może 
na wiosnę, może za rok, ale jest nieuniknioną. Mam 
sprzymierzeńców, i z nimi, a nawet bez nich będziem 
się bili." Dziwnie się zgadzają temperamenta króla 
i dyktatora. Tasama u obu wzgarda dyplomacyi, 
swobodna myśl u obu, odwaga bez przesady, wiara 
w szablę, i dzielna wyobraźnia; nawet ten sam ż\wy 
styl w pisaniu. — Wypadki od utarczek pod Isernią 
do potyczki pod Sessą i cofnięcia się bourbończyków 
do Traetto, jeszcze niezupełnie jasne. Bixio npadl 
z konia i złamał obie nogi.

W Sardynii koleje żelazne przepełnione arma­
tami i wojennemi zapasami. Podług wiadomości z 
Lombardyi, armia austryacka w Weneckiem liczy 
105.000 piechoty, 17.000 strzelców, stosowną ilość 
kawałeryi, 30 bateryj polowych, z tych 6 z dźwiro- 
> emi działami; a przybędzie jeszcze 45.000. Głów­
na armia skoncentrował a na gościńcach z Werony do 
Lcgnano, z Werony do Ostiglii, z Isola Stella do 
Mantuy. i z Mantuy do Legnano.

W Rzymskiem jen. Guyon chciał Francuzami 
obsadzić Orvieto, ale na rozkaz z Paryża, zanie­
chał tego.

Nuncynsz papiezki w Paryżu Sacconi, którego 
urlop opiewa na czas nieograniczony, przybył już do 
Rzymu.

Jak wiadomo, prowadził Giornale di Roma z 
Monitorem wojnę o to, jakoby poseł franc, w Rzy­
mie upewnił Antonellego, że rząd jego nie ścierpi 
napadu sardyńskiego wojska. Lamoriciere zamieścił 
d. 24. w Giorrale di Roma artykuł, w którym przy­
wodzi depesię frai.c. posła do franc, wicekonzula w 
Ankonie, donoszącą, jakoby cesarz w datowanym z 
Marylii liście do Wiktora Em. sprzeciwiał się 
wmarszowi Sardyńczyków w Rzymskie, i że nieścicrpi 
najś ia takiego; o czem uwiadomiony Lamoriciere 
ogłosił w dziennym rozkazie, że 25.000 Francuzów' 
na pomoc mu przybędzie. Grammont posłał Antonel- 
lemu energiczną protestacyę przeciw temu ogłoszeniu 
Lamoriciera; poseł franc, żali się, że depeszę źle 
zrozumiano, i żąda zamieszczenia swej protestacyi 
w Giornale di Roma — co dotychczas jeszcze nie- 
nastąpiło.

Z okazyi odwołania hiszpańskiego posła z Tu­
rynu, udał się infant Don Jouao de Bourbon listem 
do Wiktora Em., w którym krok ten hiszpańskiego 
gabinetu nagania, i oświadcza, że jako głowa hisz­
pańskich Bourbonów i jako Hiszpan zrzeka się swoich 
praw do Neapolu, aby dwom bratnim narodom nie 
dać powodu do waśni. D. 29. oświadczył na ąejniie 
w Madrycie prezydent ministrów O’Donnel, że s?ę 
w kwestyi włoskiej Hiszpania zupełnie neutralnie 
zachowa.

Zapisując jeszcze, że Garibaldi dozwolił angli­
kańsko-protestanckiej gminie w Neapolu postawić 
kościół, i nawet grunt stosowny darował, i że L:.- 
moriciere został szlachcicem papiezkim, podajemy 
nakoniec z la Presse dnia 22. paźdz:ernika opis je­
dnej z scen podczas głosowania w Neapolu:

„Wczoraj był dzień wielki: naród wotował; a 
wotował wszystek! Od czterdziestu wieków jak ten 
naród istnieje (wiecie zapewne, że Bidera napisał 
„Czterdzieści wieków historyi neapolitańskiej"), po 
raz pierwszy zapytano go, jak myśli rozrządzić swym 
losem. Był on Grekiem, Rzymianinem, poddanym 
Gotów i Ostrogotów, następnie Normanów, Aostry- 
aków. króla węgierskiego, dynastyi andegaweńskiej, 
Hiszpanów, Francuzów za Champiouneta i Murata, 
słowem wszystkich cudzoziemców i wszel1 ich może- 
buyih dynastyj panujących na mocy prawa przemocy 
i podboju. Nakoniec dają mu wolność wybrać sobie 
rzącicę, i zapttują się otonietyłko szlachty, nietylko 
luczi pióra albo miecza, nietylko mających rozum 
albo piastry, lecz nawet lazzaronów, którzy dniem 
wprzód żądali jedynie wolności wygrzewania się na 
słońcu i wolności rabowania kiedy inni walczyć będą. 
Trzeba było widzieć wczoraj tych obywateli bosych 
idących wotować. Sformowani w szeregi, mając na 
czele muzykę i rozwiniętą chorągiew, postępowali 
śp ewając hymn Garibaldegoi wołając chórem si! sil 
(luk! tak!). Maszerując zatrzymywali się przed okna­
mi, gdzie mieszkają znani ulubieni ludzie stanu, jak 
Karol Poerio, i wydawali okrzyki hurra! godne uro­
czystości ludowych angielskich. „Niech żyje Wiktor 
Emam.el!“ wołał naczelnik gromady-- „niech żyje!“ 
odpowiadał tłum. Przy podobnych okrzykach ciągnęła 
gromada na przeznaczone dla siebie miejsca wotowania.

„Chciałem przyjrzeć się zbliska glosowaniu i 
udałem s ę na plac St. Franciszka a Paulo. Naprze­
ciw ko pałacu królewskiego wznosi się przedsionek 
kościoła, tam wetowano. Gwardya narodowa u-zyko­
waną była na placu i wzdłuż kolumnady. Wszystko 
odbywało się w jak najściślejszym porządku. Te gro­
mady idące poważnie po schodach marmurowych i 
składające wota pcd golem niebem przed portykiem 
świątyni w stylu jońskiro, zdawały się przedstawiać 
jakąś scenę ze starożytnych czasów. Na frontowe 
kościoia czytać można było napis łaciński wyrażający, 
że król Ferdynand zbudował tę świątynię na cześć 
świętego Franciszka a Paulo; niżej między kolumnami 
b\ł drugi napis po włosku „Komicye ludu“ (Comiz' 
del popolo). Nad wszystkiem wznosił się z jednej 
strony zam k Saut Elmo, a w głębi na prawo We­
zuwiusz. Niebo było czyste, pogoda prześliczna. Nie 
zapomnę nigdy tego widoku.

„Lecz pod portykiem widok byl mniej mało 
wniczym. Wolność wetowania była zachowaną, ale 
sposób wetowania zostawiał wiele do życzenia. Stała 
urna między dwoma koszami, z których jeden był 
pełen kartek z napisem si (tak), drugi kartek z na­
pisem no (nie). Wyborca zbliżywszy się przed stół, 
brał kartkę jaką chciał, lecz w obliczu gwardyi na­
rodowej i tłumu wotum przeczące było trudi.e, a 
naw< t niebezpieczne. W chwilach wzburzenia umy­
słów, kiedy jest niebezpiecznie oświadczać otwarcie 
swój opór, gb grwanie winno być sektetn?. Zresztą 
nap wa ie przestrachem było tutaj niepotrzebne. Tak 
olbrzymia większość mieszkańców kraju ośw:adczyla 
się a zjednoczeń em i Wiktorom Eman elem. iż nie- 
nal ir ]t) się lękać ojozycyi. W samym zaś Neap'lu, 

rzekłem to kilkakrotnie, panującem uczuciem jest o- 
bawa. Większa część, a nawet prawie wszyscy tutejsi 
mieszczanie są to ludzie spokojni i boj .źliwi. Dawniej 
byli za Ferdynandem II., gdyż się obawiali bomb z 
zamku Sant Elmo i Szwajcarów. Dzisiaj są za zje­
dnoczeniem Włoch, gdyż się obawiają powrotu owych 
Szwajcarów i Bawarów.

„Wszyscy mieszkańcy byli jednomyślni i pełm 
zapału. Zakonnicy w klasztorze na Monte Calvario, 
zatknęli na klasztorze ogromną chorągiew ttójkolo o- 
wą z herbem domu sabaudzkego. Klasztory w Nea- 
politańskiem są otwarcie przeciw Franciszkowi II.“

Wiedeń. (N- Pani. Dzień ki. Statui salzburski. 
Napad na straż. Banknoty 10-kriijcarowc. Traktat z Rosyą. 
Z ministeryum.) Najj. Pani wyjeżdża na zimę do 
Madejry, gdzie przeszłą zimę przepędziła arcyksiężna 
Karolina, żona arcyks. Ferdynanda Maksymiliana. 
Stan zdrowia Najj. Pani nie jest wprawdzie w ta 
kim stanie jak ostatniemi dniami głoszono, lekarze 
jednak uznali klimat Madejry dla cesarzowej za po­
trzebny. Dawniejszy sekretarz cesarzowej, radca p. 
Bayer, wyjechał już dla poczynienia na miejscu 
przygotowań. Najj. Pani ma opuścić Wied ń d. 19. 
b. m., i uda się do Belgii, w Ostendzie siędzie na 
angielski statek, i mórz-tu popłynie do Madejry. 
Czy tę drogę obrano dla uniknienia pewnych nie 
przyjaznych portów, czy umyślnie dla użycia powie­
trza morskiego, niewiadomo.

Berlińska Deutsche Ztg. i Niirnberger Anzeiger 
zostały zakazane w monarch i austryackiej.

Wanderer dowiedział się, jak pisze, że wszystkie 
ostrzeżenia dane dziennikom wychodzącym w Au 
stryi, zostaną wkrótce zupełnie zniesione, tak jak to 
już w Węgrzech się stało.

Gazeta Wied, ogłosiła już i statut dla Salzburgu 
i patent cesarski o reprezentacyi tego księstwa, da­
towany także d. 20. października. Statut salzbuski 
jest do styryjskiego i koryutskiego zupełnie podo­
bny. Ponieważ zaś w Salzburgu nie istnieje wydział 
sejmowy, więc przygotowaniem wyborów zajmie się— 
starosta krajowy. Ta jest główna między tym, a 
ogloszonemi już statutami i patentami różnica. Zre­
sztą co do cyfer składać się ma sejm salzburski z 20 
członków. Ze szlachty zasiada 2 płacących najmniej po 
50 zł. podatku stałego, 4 z wyższego duchowieństwa, 
5 mieszczan i 9 włościan, wybieranych j..k wszędzie 
przez wójtów i przysięgłych, a płacących najmniej 
20 zł. podatku. Zresztą zasada zupełnie tasama, co 
w Styryi i Karyntyi.

Dnia 26. z. m. w i.ocy napad! ktoś znienacka 
z tylu żołnierza stojącego na straży przed bramą 
ogrodową w Scbónbrunie, obalił go na ziemię, przy- 
czem złomał mu bagnet, i uciekł w krzaki. Żołnierz 
podniósłszy się wypalił wprawdzie z karabina w stio 
nę, w którą zwrócił się jego przeciwnik. Patrol, która 
na ten wystrzał nadbiegła, nie znalazła jednak ani 
śladu sJrzału, ani napastnika.

Drukarń'.’1 cesarska w W i dniu zajęta odbija- i 
niem papierowych dziesię Jokcajcarówek, zupełnie w 
formie podobnych do ow^ch i r. 1849.

W d. 15 paźd. r. b. ">vmieuiono wzajemnie 
oświadczenia ministeryalne rządów lustryackiego i 
rosyjskiego z d. 9. grudnia 1859 i 16. września j 
1860 r., na podstawie których pod względem jks- I 
rania zbrodni i przestępstw popełnionych na teiyto- | 
ryum jednego z < bu państw przeciw bezpieczeństwu 
drugiego państwa, Rosyi policz, ną została do raędu 
tych państw, z któremi Austrya zostaje w związkach 
wzajemności, w myśl drugiego ustępu §. 66 księgi 
praw karnych. Do rzędu takicli zbrodni liczy się w 
myśl rzeczonego prawa, naruszenie spo ojno'ci pu­
blicznej, a takowej ten się dopuszcza, kto publicznie 
lub wobec wielu ludzi, drukiem, pismem lub obra- 
zowem przedstawieniem: a) stara się podżegać do 
pogardy lub nienawiści osoby cesarza rosyjskiego, 
przeciw całości państwa Rosyjskiego, przeciw jego 
formie rządu lub jego administracyi; albo b) kto 
wzywa, zachęca lub uw.eść się sta-a do n eposluszeń- 
stwa lub do oporu prawom, rozporządzeniom , wy­
rokom lub poleceniom sądów i innych whdz publicz­
nych , lub do odmawiania podatków albo opłat na 
cele publiczne nakazanych. Tejże zbrodni staje się 
winnym ten także, kto c) stara się tworzyć związki, 
albo też sam w nich uczestniczy w taki sposób, któ 
ryby dążył do jednego z wymienionych pod a) i b) 
karygodnych celów. Kara za te zbrodni - nazna­
czoną jest wedle kodeksu austryackiego od jed ego 
do pięciu lat ciężki, go w ęzienia.

Oester Ztg. zaprzecza pogłos! ora, aby bar. liii 
bner miał wrócić do ministeryum, jak również, aby 
bar. Schmerling otrzymał tekę ministeryalną. Na 
tomiast wiadomość, że p. Schmerliug zasiadać będzie 
w radzie ministrów jako prezydent trybun lu kasa 
cyjnego, utrzymuje się. Uniw. r alna litografowai.a 
korespondeneya pary z! a dla dzienników niemieckich 
mówi, że bar. Iliibner nie tail bynajmniej w Pary­
żu przed przyjaciółmi swymi, że go giewają pogł > 
ski tyczące się j go osoby, i zapewnij, że Austrya 
trzymać się tędzie obronnie we Włoszech, że sejm 
węgierski jeszcze w tym roku się zbierze, p czem da 
ną będzie bezwarunkowa amnestya i rada pań twa 
uchwali nową ustawę d nkową, •

Ks. Petrulla miał długą naradę z hr. Rech- 
b< rgiem, Z porodu tadeszlej od CrispiegO, mini tra 
spraw zagranicznych w Neapolu, dyraisyi dla księcia 
Petrulli jako posła neap litańskiego. R ąd austr;- 
acki nie uznaje oczywiście tych aktów.

Peszt. (Mianowania — Po włosku — Pester-Lloyd. 
Żydzi w Kroaeyi — Usposobienie umysłów w Węgrzech.) 
Gazeta Wiedeńska z dnia 31 października zawiera cały 
szereg nominacyj na najwyższych dygnitarzy i urzęd­
ników korony węgierskiej. Spisu imion nie dajemy, 
zwłaszcza że jak nam telegrafem doniesiono, wielu z 
mianowanych nieprzyjęto udzielonych im urzędów. — 
Podniesiemy tylko, że podskarbim koronnym, tak 
zwanym „Tavernicoium regalium M gi t r" został 
mi nowany członek nadzwyczajny rady państwa Jerzy 
Majlath, a d ugi członek tejże rady hrabi< Jan Bar- 
koczy wielkim ochmistrzem.

Komendant miasta Pesztu jenerał Neuwirth, któ­
ry jak wiadomo kazał w czasie ostatnich wypadków 
wystąpić wojsku i saiu niem dowodził, uczęszcza do

kawiarni „pod koroną" gdzie czytuje gazety. Owoż 
od kilku dni odbywa się, jak donoszą pisma wiedeń- ■ 
skie, szczególna scena. Skoro jen rał wejdzie do ka- ' 
wiarni, wszyscy gość e cywilni powstąją i wychodzą ! 
z kawiarni. Dopiero po wyjściu jenerała zaludnia s ę j 
kawiarnia nanowo.

Pester Lloyd domaga się nieustannie swobód dla 
wszystkich prowincyj monarchii. W tym też celu przy­
tacza teraz bardzo znaczący ustęp z adresu, jaki sejm 
węg erski z r. 1848 podał do króla Ferdynanda V. Oto 
słowa adresu: „Jeżeli rzucimy okiem na naszą hi- 
storyę, przekonamy się, że nietylko przez trzy wieki 
nie mogliśmy nasze życie konstytucyjne wykształcić 
i rozwinąć odpowiednio duchowi czasu, ale nawet że 
całą naszą uwagę zwrócić musieliśmy jed;nio na 
utrzymanie tej konstytucyi. Powodem tego jest, że 
rządy Waszej król. Mości nie są konstytucyjnerai (w 
krajach nienależących do korony węgierskiej) i że dla 
tego nie mogą być w łączności ani z naszym rządem, 
ani z naszeiu życiem konstytucyjuem. Kierunek ten 
rządów Waszej król. Mości tamował tylko dalsze roz- 
uijanie się naszej konstytucyi; a teraz jesteśmy tego 
przekonania, że jeżeli rządy całej monarchii nie sta 
ną się konstytucyjnerai, c.Ja z nami na podstawie 
sankcyi pragmatycznej połączona monarchia wraz z 
naszą ojczyzną na największe nieszczęścia będzie 
narażoną."

Pozor zamieścił artykuł żyda zagrzebskiego tej 
treści: „Nadszedł już czas równouprawnienia żydów, 
bo rząd wyrzekł: równe obowiązki i równe prawa. 
Żydzi wKroacji i Sławonii są godni t go równoupra- 
wn enia, bo się łączą z narodem, zaprowadzają język 
narodowy i literaturę narodową v.e wszystkich swoich 
szkołach; żydzi ni wet wiekowi, a mianowicie żydów­
ki, rzucili się z największym zapałem do nauczenia 
się języka krajowego; dzieła i dzienniki w języku kra 
jowym nieniąją gorliwszych nad żydów czyti Iników ; 
w patryotyzmie nie dadzą się żydzi nikomu teraz wy­
przedzić i biorą udział we wszystkich stowarzyszę- i 
niach, które mają dobro ojczyzny na celu; i niech , 
tylko naród ich szczerze na swoje przyjmie łono, a • 
ojczyzna będzie z nich miała lubo najmłodszych, jednak 
niemniej go-liwych synów i obrońców." I owszem.

Panujące teraz usposobienie ludności w Węgrzech 
charakteryzuje korespondent Pressy w ten sposób : 
„Największą trudnością, jaką rząd i życzliwi rządowi 
mają do zwalczenia, w celu przeprowadzenia cesar- ' 
skich rozporządzeń, nie jest działanie tego lub owego 
stronnictwa, ale powszechna obojętność względem 
wszystkiego co od rządu pochodzi. Zaraz po zawar­
ciu pokoju wiilafraukowskiego byliby, zdaje się, Ma* 
diary dzisiejsze rozporządzenia otwartemi przyjęli rę­
kami ; dziś ledwie kto patenta cesarskie do potowy 
przeczytać raczy, odpowiadając pytającym : „Ej to 
wszystko bardzo piękne słowa, ale my już piękniejsze 
czytaliśmy, mieliśmy już nierównie więcej, a cóż nam 
dziś z tego zostało? Cóż nawet wtedy znaczyły te 
słowa, kiedy bez zezwolenia naszego sejmu, ani żoł­
nierza jednego w Węgrzech rekrutować, ani szeląga 
pouaS0 podnieść nie wolno było?" Niezliczone mnó 
stwo razy ’’isze korespondent, słyszałem takie zda­
nia. Pozbawieni ^zelkiego życia poi tycznego we 
wn Łtrz, spoglądają dziś «!“diary jedynie na zewnę­
trzne polityczne wypadki, w któryć.1? jedyną dźwignię 
polepszenia bytu swego upatrują. Liczba prawdziwych 
rewolucyonistów j.st tu bardzo małą, i tych się rżąd 
n'ema co obawiać, ale liczba tych co Z czystej apa- i 
tyi, mogą się stać każdej chwili narzędziem agitato­
rów, jest niezmierzoną, bo obejmuje z małemi wyjąt­
kami cały naród. Złamanie tej apatyi narodowej, oto 
główne zadania tych którzy chcą rozporządź- ni i z 
dnia 20 października w życie wprowadzić, a trzeba 
się spieszyć z tein, mając na względzie arty uly tu- 
ryńskiej Opinione, która zapowiada bli-kie rozpoczę­
cie wojny, której Madiary z upragnieniem wyglądają 
tern bardziej, że w statutach innych krajów koron­
nych nie widzą rękojmi, aby rada państwa złożona 
z wysłannikó w ZuAicś sejmów prowincyonalnycb, mogła 
im ch>ć w części wynagrodzić utraty prawa przyzwa­
lania podatków i wojska. Myśl poczynienia na zgro 
madzeniu w Ostryhomiu (Gran) przygotowań do sejmu, 
nie da się urzeczywistnić. Potrzeba niezwłocznie ogło­
sić ustawę wyborczą, a c > najlepiej byłoby wpro. a- 
d ie na nowo ustawę z roku 1848, i równocześnie 
nadać potrzebne dziennikarstw u swobody, nie jako akt 
toleran -yi ale jako prawo, n ijlepiej byłoby odnowić j 
ustawę prasową z ro' u 1848. Śmiesznością jest dziś, I 
kiedy Opinione woła : „Wyswobodzenia Weuecyi od- ’ 
kladać nie można," myśleć o wysokości cenzusu albo 
o larach na dzienniki. Naród i kraj trz ba z letargu . 
zbudzić, nim jeszcze na Adratyckiem morzu ukaże * 
się flota włoska!"

Pester-Lloyd pisze, że wielu z ncwo mianowanych 
żupanów dlatego nie przyjęło nomin icyi, że złożenie 
przysięgi na taką konstytucyę, jaka dyplomem z dnia 
20. paźd iernika została pi blokowaną, nie zgadza się 
z ich przekonaniem.

Jeden z żup-nów Tissa Kaim ntikie >v Pesti-N. ' 
zamieścił oświadczenie: „Z największein zadziwin:ein 
wyczytałem w Wied. Gazecie n.oje nfanowanie na żu- i 
pana biharskiego, w skutek czego uic mi nie pozo- [ 
staje jak tą sainą drogą, jaką mnie ta wiadomość j 
doszła, to jest drogą dz ennikarską, oświadczyć że ' 
wierny moim zasadom, urzędu teg nie przyjmuję." I

Ogłoszenie konstytucyi stało się powod m przy- ! 
krych zajść w wielu m ejscaeh w Węgrzech. Lud 
prosty mniemał bowiem, że już teraz będzie uwolnio­
nym od widoku żandarmów, poi cyi, straży finanso­
wej i t. d , a chłopki zaczęły już w widu miejscach 
sprzedawać po dawnemu tytoń, i to oczywiście po 
cenach na jakie już dawno zapomniano. Skutkiem te­
go dostało się ich wiele tam zkąd niełatwo się wy­
dostać nwżna.

Weiiecya. (Odezwa komitetu narodowego.) W 
czasie o tatniej wielkiej mgły rozlepiono na wszyst­
kich rogach ulic Wenecyi jakie 300 egzemplarzy 
proklamacyi tej treści: Zbliża się chwila ważna, 
chwila ra-zego wyswobodzenia. Powiedziano, że Nea­
pol jest kluczem Wenecyi, owóż ten klucz jest w 
ręku bohatera Garibaldego. Bracia! spoglądajcie na . 
Adryatyk, a jak ujrzycie trójbarwne włoskie chorą- • 
gwie, uderzy wtedy g< dżins naszego wyswobodzenia. - 
Garibaldi będzie między nami. Wtedy czekajcie na we- ! 
zwanie komitetu teraz zaś zachowujcie się spokojnie; 1

precz z zawiśeiami, precz z wszelką prywatą, łącz­
em się w jeden łańcuch i t. dł Plakaty te poprzy- 
lepiano na plakata -h z cesarskiemi patentan i.

WiLiO. (Pobyt cara.) -Aleksander II. stanął 
w Wilnie d. 15. października. Wino, jakkolwiek 
świetne i zbrojne, nie okazywało wcale zbytniego 
wesela z przyjazdu tych gości dostojnych Zamiast 
słynnej ody Przyjdź królestwo Boże, pojawił się wśród, 
mieszkańców drobny wierszyk, którr wnet na tysią­
ce egzemplarzy przepisany, stał się celem poszukiwań 
policyi i był powodem niektórych aresztowań. Jeszcze 
dobitni-jszera od owej poazyi było oświadczi nie bia­
ło - skórników i safianni ów wileńskich. Zgromadzi­
wszy się na przedmieściu, z całym swoim cechem, 
uradzili , ażeby w dzień spodziewanego przyjazdu 
cesarza, wyjść z kijami i bić wszystkich krzykaczy. 
Gdy z rozkazu gubernatora Nazimowa, policmajster 
ich powołał i zapjtał, czy prawda ż: to chcieli 
uczynić, nie zaparli się, ale śmiało odpowiedzieli: 
„Tak panie: będziemy kijami łupić krzyczących."_
„A dla czego?" — „Dlatego, że słysząc te krzyki 
ratośne, cesarz może pomyśleć, że tu nam dobrze, 
żeśtny szczęśliwi, a to nieprawdaNie jest nam 
wiadomo, z czem ich odpr.-iwił policmajster, ale to 
pewna, że od czasów Kilińskiego jeszcze żaden mie­
szczanin w ten sposób do rosyjskiego urzędnika nie 
przemawiał.

Do balu obywatelskiego nie przyszło: nietylko 
składek nie wniesiono, nietylko obywatele z żonami 
nie poprzyjeżdżali. ale niestawiły się nawet niektóre 
damy gospodyniami balu zamianowana; uproszona 
na gospodynię pani Slizieniowa z Tyszkiewiczów cały 
ten czas, wraz z mężem, przepędziła na wsi, w 
Grodzieńskiem.

Było jednak polowanie, gdzie prócz żubrów, 
strzelano do obłaskawionych niedźwiedzi. Biedne 
niedźwiedzie, wyuczone tańczyć lub obracać rożen, 
na starość, gdy swój <hleb wysłużyły, padly pod 
carską ruszn eą! Następnie cale towarzystwo udało 
się do Warszawy.

Oso- 
zape- 
enro-

I’elersburg. (Usamowolnienie włoidan.') 
by dobrze świadome biegu rosyjskich rzeczy 
wniają, że dnia <5. października, czyli wedle 
pejskiej rachuby, dnia 6. listopada r. b. ma być w 
Petersburgu urzędowo e ogłoszoną od lat wielu goto­
wana ustawa o usamowolnieniu włościan. Komitet 
redakcyjny ukończywszy przed kilku miesiącami prace 
swoje, przekazał nieprzebrane stosy akt, projektów, 
tablic statystycznych, map, raportów i tym podobnych 
mati ryałów z całego obszaru cesarstwa pościąganych, 
kon ititowi centralnemu do ostatecznej decyzyi. Ko- 
mit-1 centralny miał oś-siadczyć, że mu niepodobna 
tak powikłanej kwestyi i tak rozległych materyalów 
obrobić w ciągu bieżącego jeszcze roku, Kle cesarz 
miał nakazać, że ehce ażeby ustawa, bądź co bądź, 
jeszcze tej jesieni, i to nie później, jak dnia 25* 
października (st. st.) ogłoszoną została, i że żadnych 
wymówek ani przedstawień w tej mięt ze nie przyj­
muje. Tak tedy zaczęto już druko.tać owe 
Obiecuje ona [ odobno być ciekawa n—' - Ł-*’r-
ści prawodawczej i tradve-- . . - 'nejasno-
znaczności delficki- i.( - ' < d™'

. . która dozwala tłómaczyć każde
prawo . ta... j owak, wedle porzeby, upodobania, 
zapłaty i różnych innych okoliczności. Członkowie 
komitetu redakcyjnego uie umieją nawet dokładn e 
powiedzieć, jaka naczelna zasada ostatecznie w ko­
mitecie centralnym , a więc i w drukującej się usta­
wie, górę wzięła. Wiadomo tylko, że cesarstwo j st 
tam podzielone n i kilka stref; dla każdej strefy od­
mienne będą postanowienia. Sam tekst ustawy bę­
dzie obejmował dwadzieścia pięć arkuszy druku! 
Cesarz kazał odbić ustawę w 300,000 egzempla­
rzach, przeciwko czen u liberalizujący dowcipnisie 
rosyjscy zarzucają, że niepotrzebny koszt, bo nie 
mssz w całej Rosyi tylu ludzi coby czytać umieli. 
Jakkelwiik bądź, ogłoszenie ustawy włościańskiej 
może, a nawet musi być początkiem okresu wewnę­
trznego przesilenia, który nietylko dk Rosyi do naj­
ważniejszych i w następ tv a najpłodniejszych lic -yć 
się będzi •, ale także na stosunki i dzieje Polski 
nieobrachowar.ego wywrz-ć oddziałania nie omieszka.

Część urzędowa.
Dnia 31. października b. r. odbyło się VI. losowanie 

obligacyj funduszu indemnizacyjiu go w lwowskim okręgu ad­
ministracyjnym, i wyciągnięto następujące kategorye obligacyj 
i n urn era :

23 sztuk po 50 złr. m. k. z kuponami: Nr. 59, 214, 
308, 361, 911, 1031, 1356, 1690, 1669, 2041, 2133, 2173, 
2185, 2302, 2954, 3009, 3059, 3426, 3642, 2829,3868,3907, 
4580.

123 sztuk po 100 zlr. m. k. z kuponami: Nr. 160, 236, 
274, 367, 397, 657, 794, 822, 874, 1050, 1459, 1611, 1685, 
1857, 2108, 2145, 2406, 2587. 2610, 2736, 2828, 2932,2989,
3098, 3184, 3318, 3501, 3647, 3869, 3886, 3892,4225,4282,
4358, 4465, 4792, 4897, 5379, 5414, 5556, 5707, 5749, 5771,
6110, 6150, 6177, 6215, 6372, 6666, 6860, 6966,7239, 7273,
7277, 7413, 7456, 8213, 8225, 8259, 8353, 8504,8894,8950,
8975, 9268, 9594, 9773, 9925, 10.601, 10.749, 10.777, 10.824, 
10.870, 10.990, 11.094, 11.255,11.377,11.590,12.084,12.125, 
12,290, 12.294, 12.317, 12.430,12.507,12.518,12.592, 12 650, 
12.766, 12.949, 13.289, 13.675, 13.694, 13.779, 14.071, 14.294, 
14.328, 14.428, 14.529, 14.808,14.892,15.088,15.102, 15.234, 
15.485, 15.918, 16.032, 16.040, 16.223, 16.352, 16.578, 16 932, 
16.984, 17.190, 17.226, 17.260,17.705,17.715,18.221,18.245, 
18.259, 18.430, 18.916.

25 sztuk po 500 złr. m. k. z kuponami: Nr. 38, 473, 
882, 986, 1242, 1251, 1330, 1920, 2208, 2274, 2598, 2679, 
2846, 3045, 3404, 3775, 3958, 4067, 4111, 4166,4313,4396, 
4649, 5289, 5370.

103 sztuk po 1000 złr. m. k. z kuponami: Nr. 17, 128, 
192, 210, 231, 286, 287, 473, 751, 802,891,990,1172,1373, 

1394 (na 700 złr.), 1465, 1569, 1706, 1722, 1816, 1861, 1946, 
2152, 2336, 2482, 2526, 2990, 3029, 3228, 3384, 3655, 3691,
3693, 3709, 3753, 3776, 3860, 4015, 4086, 4181,4309,4312,
4404, 4433, 4434, 4517, 4735, 4979, 5181, 5208,5276,5344,
5409, 5487, 5790, 6135, 6148, 6217, 6457, 6564,6663, 6684,
6685, 7191, 7305, 7450, 7673, 7706, 7986, 8012,8104,8133,
8559, 9134, 9277, 9282, 9368, 9788, 9867, 10.158, 10.734, 
11.069, 11.138, 11.194, 11-564,11.662,11.715,12.011,12.031, 
12.944, 12.952, 12 977, 13.514,13.546,13.640,13.847,13.884, 
14.198, 14.330, 14.536, 14.895, 14,962, 15.079, 15.172,
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Lwów, 1. 348*/,

1000 sztuk drzew owocowych

Nr.

tak
53 2—3

59 2—3

Die Wascherin im Flaschchen.

zum

4.

u

49 3—3

z
z
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Prócz wykazanych już datków, złożył na pomnik dla 
J. N. Kamińskiego w księgarni K. Jabłońskiego Wny T. 1. 
5 zł. w. a.

towarów za 8,970.324 tal., do Rosyi i Polski za 
tal., do Francyi za 1,181.829 tal., do Holandyi za

mieć. Ceny sztuki były od 95 do 157’/, zł. w. a., waga od 
400 do 590 ft. wied

n D. 2. listopada były wr Krakowie następujące ceny, 
targowe: mierzyca pszenicy 6 zł. 40 kr., żyta 4 zł. 48 kr., 
jęczmienia 4 zł., owsa 2 zł. 10 kr.

W Łowczy w obwodzie żółkiewskim, są do sprze­
dania szczepy najwyborniejszych owoców, mianowicie: jabło­
nie, ruszę, śliwy, czereśnie, wiśnie i orzechy włoskie od dwóch 
do sześciu lat.

Osoby chęć nabycia mające raczą się zgłosić albo przez 
umyślnych posłańców, albo listami franków anemi pod adressą 
X. A. w Łówczy, ostatnia poczta Bełżec.

Cena jednej sztuki bez kosztów przesełki stosownie do 
lat i jakości szczepu wynosić będzie od 65 kr. do 1 zł. 50 kr. 
z zaręczeniem za staranne opakowanie.

Owoce Łowieckie zyskały ogólne uznanie, i listy po 
chwalne na wystawch galicyjskiego Towarzystwa rolniczego, 
a zapas tysiąca drzewek dozwala zadość uczynić licznym 
zamówieniom.

Dla suchych, wietrznych, często z zimy do upałów 
przechodzących wiosen, jest u nas pora jesienna najstoso­
wniejszą do przesadzania wszelkiego rodzaju drzew, a w szcze­
gólności drzew owocowych. 6—6

do czyszczenia wszelkich rzeczy metalowych, tudzież do o- 
strzenia brzytew. Paczka po 10 kr. w. a. u Józefa Kleina, 
we Lwowie. 24 5 _ g

PP. Bocheński Józef z Głęboczka, Zatetzki Karol 
Brodów, Bzowscy Jan i Aleks, z Krakowa, Herman Łuc. 
Rzepniowa, Zawadzki Józ. z Krnszelnicy, Hoszowski Tad. 
Wełdziża, hr. Potocki Aug. z Rosyi, hr. Potocki Stanisław 
Raju, Wierzbicki Jul. z Kutkorza, lir. Komorowski Kaź. 
Axmanic, Tergonde Coppieters Franc, z Łodziny, Dydyriski 
Apol. z Grąziowy.

Wyjechali ce Lwowa od dnia 2. do 4. listopada.
PP. Brzeżany Maur, do Kończak, Kobierzycki Leon do 

Czelatyez, Torosiewicz Frań, do Hołhoczy, Stopczyński Piotr 
do Romanówki, Potocki Miecz, do Kociubińczyk, Abancourt 
Ksaw. do Łówczy, Hohendorf Eust. do Baru, Czajkowski Izy­
dor do Jarosławie, Hoszowski Tad. do Wełdziża.

Młynarz doświadczony, 
który już trzymał wielkie nawet młyny pod Gródkiem i De- 
bromilem, poszukuje młyna w dzierżawę — albo miejsca przy 
jakim młynie.

Rozumie także doskonale stawiać i naprawiać mły­
ny i jazy.

Adres albo do redakcyi Przeglądu we Lwowie; albo 
do Jędrzeja Tl'. w Samborze w kamienicy p. konsyliarzowej 
Slated, lej na Lwowskim trakcie, gdzie się także z nim oso­
biście widzieć można. 1—3

Krów
Konia
Konia
Klacz
Klaczy dwie siwych do chowu. 
Pszczoły w ulach Dzierżona pni 20.

Konie stadne do 20 sztuk 
będą w drodze prywatnej licytacyi w mieście powiatowem 
Bełzie w dniu 26tym i następnym listopada t. r. odbyć 
się mającej sprzedane.

W Budyninie koło Bełza kupić można:
Owiec 450 sztuk, z których wełnę w tym roku po 140 zł. 

cetnar sprzedano.
i jałówek szwajcarskiej rasy, 
szpakowatego 15’/, miary Sletniego. 
szpakowatego 15 
kasztanowatą 15’/,

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* Lwowski korespondent (z) pisze do Czasu, ie spółce, 

która chciała kupić lub wydzierżawić na lat 50 kąpiele tru- 
skawieckie wraz z 500 morgami lasu w celu przeistoczenia 
go na park spacerowy — nadeszła odpowiedź ministerstwa. 
Rząd przychyla się do żądania spółki, a odmawia sprzedaży 
lasu; natomiast ofiaruje sprzedaż potrzebnej ilości drzewa.

* Dnia 31. października rozesłano z Wiednia koleją 
południową i północną przesełki nowej miedzianej monety po 
4 kr. do kas na prowincyi.

* Dom zleceń ziemian w Włocławku ogłosił, że w sku­
tek zebrania zastrzeżonej §. 29 kontraktu sumy, od 10. listo­
pada b. r. działania swoje rozpocznie.

* W południowo wschodnich guberniach cesarstwa Ro­
syjskiego zawiązała się spółka z kapitałem 600,000 rśr., mają­
ca na celu ułatwienie handlu wełną. Będzie ona dawać zali­
czki na wełnę właścicielom owczarń, fabrykantom pragnącym 
zakupić ten produkt i kupcom wełny.

* W Poznańskiem poświęcono pod uprawę winnej ma­
cicy 859 morgów 137 prętów kwadratowych i zebrano mich 
w 1859 r. 3.847 wiader wina. Na Szlązku było pod winnica­
mi w 1859 r. 5.348 morgów’, z których zebrano 31.235 wiader.

* Do Gdańska przywieziono w r. 1859 towarów za 
15,325.777 tal.; z tego z Rosyi i królestwa Polskiego za 
7.568.575 tal., z Anglii za 4,029.461 tal., z Galicyi 928.750 
tal., z Holandyi za 508.995 tal., z Szwecyi i Norwegii za 
497.473 tal., z Prus za 479.154 tal. , z miast hanzeatyckich 
za 476.213 tal., a z Francyi za 310.044 talarów. — Wywóz 
wynosił w roku 1859 15,718.259 talarów. Z tego wywieziono 
do Anglii 
2.372.431
1,049.829 tal. — Głównemi przedmiotami handlu było zboże 

i drzewo.
* Z powodu braku gotowego spirytusu w Wiedniu pła­

cono tamże 31. z m. gradus gotowego spirytusu po 72 kr., 
a na listopad ofiarują po 72 do 73 kr. w. a.

* W Żatcu przy końcu przeszłego miesiąca nadspo- 
dzianie spadły ceny chmielu. Cena miejskiego chmielu była 
od 375 do 390 zł. w. a. za cetnar.

* D. 27. b. m. przypędzono na targ wiedeński wołów 
2419 sztuk z Węgier, 1236 sztuk z Galicyi i 184 sztuk z Nie-

KorespoMiIeitcya.
Szan. Bibl. Pol. w Paryżu. Dotąd doszedł nas tylko 

39. z dnia 27. października r. b.
Wny Wł. S. w Barwaldzie. Za dobre chęci dziękuje­

my, jednak niemożemy przyjąć propozycyi.

która się tak wzmaga, że przyjdzie może do tego, co jakiś 
podobno wymalował karykaturzysta , przedstawiając dziecko 
przy piersiach matczynych, kolejno chwytające do ust to pierś 
matczyną to cygaro. 1 właściwie zaczynając o tym przedmio­
cie, mieliśmy co innego na myśli.

Jeżeli już nic nie pomoże mówić przeciw’ temu zbyt­
kowi tytoniowemu, to przynajmniej powinny być wyjątki w 
tej mierze, zastosowane przynajmniej do pewnych miejscowo­
ści. Juźciż chwała Bogu nikomu dotąd nie przyszło na myśl 
kurzyć lulkę lub cygaro w kościele. Lecz mniemamy , że i 
wszystkie zakłady publiczne powinny być wolne od tego. Po­
minąwszy pewną nieprzyzwoitość , której nietłumaczymy , bo 
kto jej nie czuje, temu i wytłumaczyć tego niepodobna — 
przy paleniu eygarów i tytoniu bywa zawsze niebezpieczeń­
stwo ognia, mianowicie w miejscach, gdzie nagromadzone są 
przedmioty łatwo się palące. Najwolniejszemi od tego powinny 
być biblioteki publiczne. Owoż mówiono nam , że się już i 
tam wkradają cygara. Gdzie?... wolimy tym razem zamilczeć, 
zaręczając wszakże, że w razie, gdy ta lekka wzmianka nie- 
wystarczy, bez ogródki przemówimy naprzeciw temu nadużyciu. 
I nie jestto z naszej strony dowolną fantazyą. Wyobraźmy 
sobie czytelnię publiczną. Panowie urzędnicy szukając i po­
dając książki, palą papierosy. Jakże łatwo kawałek może się 
urwać, lub pół spalony patyczek paść na suchy papier ksią­
żki, i cały zbiór naukowy może pójść z dymem! A za urzę­
dnikami mogą pójść i czytający, bo i dlaczegożby tylko tam­
tym przysłużą! przywilej — i z przybytku nauki stanie się 
prawdziwa tabagia, kawiarnia istna!...

A ponieważ wpadliśmy na temat zrzędzenia , więc je­
szcze jedno podniesiemy, co nas kiedyś uderzyło. Przechodząc 
koło kościoła jezuickiego — nie myślcie państwo, że znowu 
mówić będziemy o owych oględzinach niedzielnych i świąte­
cznych — nie!... już się te schadzki chwała Bogu przeżyły, 
i nikt tam nie staje, prócz kilku chyba upatentowanych pró­
żniaków, którym od własnej twarzy w zwierciedle widzianej, 
aż do krynoliny z powozu do kościoła wysiadającej, wszystko 
jest ciekawem widowiskiem. Przechodząc zatem koło kościoła 
jezuickiego, rzuciliśmy okiem na schody przy wnijsciu, i zau­
ważaliśmy , że są tak wydeptane i wyślizgane , że się ludzie 
teraz już na nich przewracają. Cóżto będzie dopiero, gdy się 
pokryją lodem, który, jak wiadomo , rzadko tam wyrębują? 
W takim razie wejście do kościoła bez szwanku, należeć bę­
dzie do ćwiczeń w sztukach łamanych. Zwracan y na to uwa­
gę tych, do których zaradzenie temu należy, i przypominamy, 
że się między innemi w tym kościele odbywają także msze 
studenckie. Dzieci jak zwyczajnie dzieci, wchodzą i wychodzą 
tłumnie popychając się nawzajem, przezeo ciągle następują 
wywroty; i biedaki bardzo łatwo przyjść mogą nietylko do 
guzu, ale i do niebezpieczniejszego wypadku jakiego.

Dawna to już historya, że nie ma kąta ziemi na całym 
świecie, gdzieby się nie można zdybać z Polakiem. Smutne 
to, a konieczne następstwo, nie charakteru narodowego, ale 
narodowych nieszczęść. Dowiedzieliśmy się właśnie o Zeno- 
polskim Marcelim , którego znaliśmy we Lwowie jako komi­
cznego aktora, i o którym wspominaliśmy już raz podobno, 
że sie znajduje w Ameryce. Owoż mamy teraz o nim bliższe 
szczegóły , tak z listn do córki pisanego, jak i z numerów 
gazet niemieckich i angielskich wychodzących w Ameryce. 
Mieszka on tedy w Stanach Zjednoczonych północnej Ame 
ryki o 6000 mil angielskich od nas w Nowym Ulmie nad 
rzeką Minnasotta, posiada własną aptekę, i jest doktorem me­
dycyny — i to wszystko na prawdę. Pomiędzy anonsami w 
tej mierze, jakie mamy pod ręką, jest podziękowanie jakiegoś 
jegomości po niemiecl u napisane, a z Nowego Ulmu datowa­
ne , za żonę, którą p. Zenopolski w bardzo krótkim czasie 
wyleczył z przypadkowego zranienia.

Do zdarzenia tylekroć wspomnianego z ukoronowanym 
psem, dodajemy świadectwo jeszcze jedno, człowieka zewszech- 
miar wiary godnego, który nam donosi, jako rzeczywiście 
sam podpułkownik rosyjski, który tę dowcipną zabawę prze­
rwał, opowiadał o tem zdarzeniu jako o rzeczy niezawodnej. 
Co do pana Wintera, rzecz się tak ma. Jest on właścicielem 
dwóch kawiarni w Krakowie, jednej pod godłem : Wiener 
Kaffeehaus des Winter, gdzie sam gospodaruje; drugiej pod 
godłem: Zur Stadt Paris. W tej nie ma wyrażonego nazwi­
ska kawiarza, Jęcz choć gospodaruje tam inny kasyer, każdy | 
wie, że kawiarnia należy do Wintera. Owoż w tej to drugiej • 
kawiarni nastąpiła koronacya.

Zakład kuracyi wodą
i gymsiastyką w Kishlcp

Otwarty jest przez całe zimę równie jak i w iecie.
Zakład ten w krótkim czasie zyskał wieloma do- 

myślnemi kuracyami odgłos w kraju, który i na rpą 
podpisany starać sie będzie podnieść i stwierdzić prcla- 
ciągłą i usiłowaniami utrzymywania tego zakładu na nó- 
wni z nauką o hydropatyi tak szybko się obecnie roz­
wijającą.

Opłata, za pokój umeblowany, z materacem 
bez pościeli, wikt zupełny, honoraryum lekarskie . ką­
piele i usługę, różni się wedle obszerności, położenia i 
urządzenia pokojów, od 15 do 17 złr. w walut, austr. 
tygodniowo.

Uczęszczający do sali gimnastycznej składają oso­
bno 1 złr. 50 kr. w wal. austr.

Chorzy z miasta, niepotrzebujący całodziennej ku­
racyi, mogą na dwie, trzy godzin rannych i wieczor­
nych przybywać.

Z szczególniejszym skutkiem leczą w tym zakła­
dzie z wszelkich gośćców, reumatyzmów, chorób nerwo­
wych, hemoroidów, cierpień śledziony i wątroby, z 
skłonności do zbytnej tuszy, z wszelkich chorób , wy ni- 
kających z złego trawienia, z szkrofułów, angielskiej 
choroby, z chronicznych katarów płuc i żołądka, z cho­
rób skórnych, merkuryalnych i t. p.

Przyjmowanie chorych w zakładzie od­
bywa się codziennie.

Zamówienia listowne uprasza się franko­
wane adresować do podpisanego.

Franciszek Medwey.
w Kisielce.

Obukszezrnia sądowi.
Licytacye..

Sad pow. w Sołotwinie d. 16. paźdz. 1860 1. 1742, 
ogłasza licyt. domu pod 1. 276 do masy L. Lorbera należ. 
Termin d. 8. i 15. list. 1860. Cena 60 zł. w. a.

Tenże sąd d. 16. paźdz. 1860 1. 1741, ogłasza licyt. 
realn. pod 1. 46 w Maniawie do Matwija Umanciowa należ. Ter. 
6. i 13. list. 1860. Cena 69 zl. 30 kr. w. a.

Lwowski sąd kraj. d. 4. paźdz. 1860 1. 32.755, ogł. 
sprzedaż sumy 10.762’/, duk. hel. na dobrach Czerniatyn na 
rzecz Hnrtenzyi ks. Ponińskiej zaintab. Term. 26. list., 29 grud. 
1860 i 18. styez. 1861. Ci na 10.762’/, duk. hol. Kur. adw. 

Pfeiffer, zast. adw. Madejski.

Pozwy i wyroki edyktalne.
Przemyski sąd obw. d. 26. wrześ. 1860 1. 7626, uwiad. 

masy Mikołaja i Katarz. Siemaszów i Florynna Giebułtowskiego 
dalej Mich. Humnickiego , Ant Janowskiego, Barbarę Wi­
słocką i Wite. Giebułtowskiego o pozwie Stan. Leszczyń­
skiego, Józefa Nik. Strzeleckiego i Maryi Dwernickiej przeciw 
nim i Sylwii z Giebułtowskich Niedźwieckiej i Lubinie z Gie­
bułtowskich Morzowej o wykreślenie z dóbr Krecowy, Łodo- 
zyny, Woli krecowskiej i Lachawy różnych praw. Termin d. 
20. list. I860. Kur. adw. Rcger, zast. ad. Kozłowski.

Tenże sąd d. 3. paźdz.. 1860 1. 8121, uwiad. Maiyannę 
Łachotowę, Bazylego Łachotowicza i resztę dzieci Mik. Ła- 
c botcwicza, tudzież Wire. Kuzio o pozwie Teofila, Emilii i 
Jana Kwiatkowskich w zględi m przyznania i intab. prawa wła­
sności do realn. ped I. 166 w Przemyślu. Term. d. 20. list. 
1860. Kur. adw. Sermak, zast. adw. Reger.

Lwowski sąd kraj. d. 28. paźdz. 18601. 42.932, uwiad. 
Franciszkę Augustynówę i Annę Ilnickę o nakazie piat, sumy 
500 złr. m. k. na rzecz J. Mojżesza Weicha. Kur. adw. Ma­
linowski, zast. adw. Pfeiffer.

Czerniowiecki sąd kraj. d. 13. wrześ. 1860 1. 10679, 
ijuiad. Frań. Buchbergera o pozwie Jana Burbula względem 
extab. jednej pozycji z części dóbr Ropcze. Term. d. 12. list. 
1860. Kur. a<lw. Reitman.

Lwowski sąd kraj. d. 11. paźdz 1860 1. 39.34 7, uwia­
damia Seweryne Kruszyńską o nakazie płat, sumy weksl. 
150 zlr. m. k. na rzecz Samuela Panzer. Kur. adw. Madej­
ski, zast. adw. Koliseher.

Krakowski sąd kraj. d. 1. paźdz. 1860 1. 13.674 i 
13.675, uwiad. L. Kronengolda o nakazie piat, sumy weksl. 
300 zł. i 194 zl. 98 kr. w. a. na rzecz Alojzego Stein. Kur. 
adw. Geisler, zast. adw. Blitzfeld.

Czerniowiecki sąel kraj. d. 9. paźdz. 1860 1. 7781, 
uwiad. Grigoraeza Tenkul, Tańszego Tenkul, Ilinkę Brajesku, 
Iwonika Malineskul, Gabliela Braha, Tome Holinzana, Irenę 
Kirsk i Aksenię Sprentschana o prośbie Michała Moysy wzglę­
dem zaintab. prawa własności kilku części dóbr Draguszanka. 
Kur. adw. Fecbner.

17 sztuk po 5000 zlr m. k. z kuponami : Nr. 115, 170, 
252, 349, 433, 487, 492, 493, 605, 781, 912, 929, 982,1152, 
1314, 1391 i 1582.

4 sztuk po 10.000 złr. m. k. z kuponami: Nr. 353, 
466, 795, 1001.

25 sztuk lit. A.: Nr. 111 li 1900 zlr., nr. 158 a 700 
złr., nr. 388 a 7000 złr., nr. 1039 h 550 złr., nr. 1482 a 7100 
złr, nr. 1572 a 1100 zlr., nr. 1783 h 2900 złr., nr. 2034 a 
600 złr., nr. 2274 a 4200 złr., nr. 2508 li 50 złr., nr. 2546 
Je 600 złr., nr. 2730 a 50 złr., nr. 2744 a 900 złr , nr. 2835 
h 6900 złr., nr. 2935 5 50 złr., nr. 3127 a 50 złr., nr. 3140 
h 50 złr., nr. 3666 a 50 złr., nr. 3774 a 50 zlr., 3843 a. 300 
złr., nr. 3950 a 3500 złr., nr. 3991 a 50 złr., nr. 4324 5 500 
złr., nr. 4735 5 700 zlr., nr. 4817 k 500 dr.

Cała wylosowana suma wynosi 295.000 złr. mon. konw. 
albo 309.750 zł. w. a. Na niewylosowaną część obl gacyi nr. 
1394 na 1000 złr. m. k. wyda c. k. kasa funduszów inde- 
mnizacyjnych odpowiednie obbgacye.

Powyższe eibligaeye wypłacane będą gotówką w przy­
padających za to w austryackiej walucie kwotach, zacząwszy 
od 1. maja 1861 w c. k. kasie funduszów indemnizacyjnych 
we Lwowie z zachowaniem istniejących w tej mierze przepisów.

W ciągu miesięcy lutego, marca i kwietnia 1861, bę­
dzie eskontować te wylosowane obligacye także c. k. uprzy- 
wil. austr. bank narodowy w Wiedniu. (D. n.)

1. volkommene Reinheit und
2. Schóne Farbę der Wasche,
3. grosse Ersparniss an Feue- 

rungsmaterial, 
an Zeit (wenigstens % der

Wichtige Bemerkung. 
nóthig: 1) dass das Gemenge sebr heiss sei und 2) dass 
bald zugedeckt werde, die Verrichtungen zwei, dreiundvier

Ogłoszenie.
Podpisany ogłasza szanownej publiczności, że założył obecnie 

fabrykę dzwonów 
różnego wagemiaru w miasteczku Lipnica Murownnafob 
wodu Krakowskiego na czas dłuższy, i tamże przyjmuje za­
mówienia wszelkie, odlewa stare dzwony albo dostarcza no­
wych ze swego materyału. Świadectwami może się poszczycić 
najlepszemi, tak od wielebnych ks. plebanów jako też od 
wielmożnych pp. kolatorów i gmin, oraz i od wielu c. k. bu­
downiczych rządowych z rożnych obwodów, którzy od niego 
wyroby eraryalne i gminne odbierali. Staraniem podpisanego 
będzie, wszelkie zamówienia najdokładniej z zupełnem zado- 
wolnienietn stron uskutecznić. — Listy frankowane uprasza 
sie adresować do Lipnicy Murowanej ostatnia poczta Wiinicz.

•fan Słira/iii.
llldwisarz z Kałuża obwodu stryjskiego.

PRAKSEDA i TEKLA

S0ZAŃSKIE,
i udzielają nauki narodowych 

(mianowicie poloneza, krakowiaka z figurami i t. 
najnowszych towarzyskich i Solo- 

A

na żądanie, w domach prywatnych, jako też i we własnem
swojem pomieszkaniu na Nowej ulicy pod 1. 284 w kamie- 
n"cy p. Dębickiego. 1 — 2

Uwiad omienie.
Dobra Horodnica z przyległościami Wojewodziń- 

be, Senkowce i Jezlerzyska, w obwodzie Czortkowskim 
nad Zbruczem, między Husiatynem i Chorostkowem położone, 
mające w najlepszej podolskiej glebie 1.399 morgów gramów 
ornych i ogrodów; 3t9 morgów sianożęei i pastwisk; wyłą­
czne prawo propinacyi, 380 numerów <sady; gorzelń ę na 50 
korcy kartofel codziennego zacieru, Wołownie murowaną na 
140 sztuk karmnego bydła, młyn murowany o trzech kamie­
niach, wszelkie potrzebne budynki gospodarskie i dwór o pię­
trze murowany, obszerny, wygodny i ozdobny — są od końca 
marca 1861 r. na lat kilka do wydzierżawienia. Życzą- 
cy sobie wejść w ten interes, zechce sie zgłosić listownie lub 
osobiście do właściciela tej majętności mieszkającego w Ja­
błonowie cyrkule Czortkowskim, ostatnia poczta Kopeczyńce-

es
es 
aher schnell geschehen.

Flaschchen zu 70 kr. und zu 40 kr. óst. Whrg.
—-------------- 60 2 - 3

Fussboden - Gianz - Wichs
mit Gebrauchs - Anweisung

3 Sorten und zwar, ganz weiss, lichtbraun und dunkelbraun 
Ziegel 1 fi- 50 kr. o. W. — Zu haben bei

Bonifacius Stiller in Lemberg.

Aiiweisurg
Gehrauche des auch unter obigem Natnen 

bekannten Wasch-Hdtsmiltels:

PURITAS.
Dieses ist die beste und billigste Art, um ohne Mlihe, 

Beschwerde, mit geringem Zeit- und Geldaufwand 
und rein gewaschene Wasche zu haben, und jen en Scha-

Najtańsze malownicze "smo polskie p. n. 

 

oświacie, literaturze i rozry wce poświęcone, wychodzi 
od 1. paźdz. 1859 zeszytami miesięcznie w Wiedniu.

Dział I. zawiera: życiorysy sławnych Polaków 
(z portretami), rozprawy ekonomiczno-narodowe, prze­
glądy polityczne, najnowsze wynalazki i odkrycia, 
tudzież wiadomości z nauk przyrodzonych (z rycin.)

Dział H. literacki obejmuje: powieści, gawędy, 
poezye (z rycinami), przeglądy artystyczne i literac­
kie; opisy, podróże i wydarzenia spółczesne (z ryc.)

Dział III. humorystyczny zawiera: koresponden- 
cye ze wszech stron świata, nowiny, mieszaniny, 
anegdoty i — karykatury — mające na celu nie pa- 
szkwile, lecz satyry polityczne i społeczenskie.

Przedpłata roczna z przesyłką 6 zł. 
„ półroczna „ 3 zł. 50 kr.

Redakcya „Postępu11: Wiedeń, Alt Lerchenfeld 241. 
333 10-10

Kronika.
Ze zamiłowanie w tych listkach niepokaźnych, które pod 

skromna nazwa lierba nicotiana rozchodziły się pomału, a na 
końcU zdobyły cała Europę, i dziś panuja nad najrozsądniej- 
szemi głowami świata całego pod nazwiskiem tytoniu lub cy- 
garów; £e to zamiłowanie powiadamy stało się dziś powsze­
chna, rzeeby można, chorobliwa mania: o tem nie ma już co 
mowie, choćby było bardzo wiele do powiedzenia. Jeszcze 
wasa nie ma pod nosem młody chłopczyk z głosem dyszkan­
towy m, a juz puszcza kłęby dymu, pełen dumy, źe się dymem, 

ór go sic pi zez dni kilka wśiód srogich nudności przy- 
zwyczajał, emancypuje na młodzieńca. Kobiety, panienki młode, 
miasto innych robótek pożyteczniejszych, kręcą przez cały 
dzień cygara papierowe, i okurzają siebie i swoje' dawniej - tak 
miłe i wonne pomieszkania nieznośną wonią żołnierskie kor­
degardy przypominającą. Ekonomicy łamią sobie głowy nad 
bioracyin górę zbytkiem, a żadnemu nie przyjdzie nawet na 
myśl, źe ze wszystkich zbytków, największy jest zbytek ty­
toniowy i cygarowy, za który milion milionów dymem się 
rozchodzą. Po innych zbytkach coś przecie zostanie, ułamek 
złota czy srebra, kamyk świecący mniej lub więcej wartości ma 
jący, szmatka nareszcie choćby na papier zdatna; z tytoniu i 
eygarów nic!... siny obłoczek dymu, który sięrozpryska i znika 
w powietrzu ! Ileźto razy zdy bać można wygłodniałego obdar- 
tego nędzarza, który za ostatnich dwa grosze wyżebranych 
hib zapracowanych, knpi kieliszek wódki i cygaro, i dumny, 

w tem równy najwytworniej ubranemu paniczowi, dmucha 
los"111 na wy*c'^‘ ńjmem po ulicach! Niejeden narzeka na

ludzi, że mu się końce nie schodzą, źe mimo pracy 
dzieci^ Zn°S'^ mus* niedostatek , i patrzeć na nędzę żony i 
n.o „ J Da*ze®a> włosy wyrywa, i często samobójstwem koń­
czy, a przecież ani

i ,. razu mu nie przyszło na mysi rozebrać sumiennie budżet Ł r J J
j. i oz, > lc“ wyóatków. A byłby sie przekonał, Że to co wydał na cyear» . . ..ys a same przez ciąg lat kilkunastu czy 
kfikailzmsmt swego zyeia,
byłby pokrył jego i rodźmy potrzeb§) . wyratował od rozpa. 
czy. Iluż to jest ludzi, którzy przyIlajn,niej dziesie(;
pali na dzień; niechby to porachowali na ffiiesiac j lat0] j 
ob°k stawili budżet swoich dochodów i wydatków, a przeko- 
nrl’by się, źe wydając na ten najniepotrzebniejszy zbytek 
w,ększą część swego dochodu, puszczają z dymem, możnaby 
Zwiedzieć, spokój, szczęście.... — a niedostatek złym jest 
doradcą — częstokroć i sumienie!...

Lecz daremne, choćby najpiękniejsze moralizowanie. j0 
Już weszło w obyczaj, jak mówiliśmy, w manie chorobliwą, 

ohne
schbn
den zu verhUtcn, den theils Kraftaufwand, theils Biirste im- 
merfort den Włischkiisten zufllgten.

Vortlieile dieser Methode sind dalier:
! bisher verwendeten Zeit sind 

erspart),
5. an Kraftaufwand und Mahe,
6. grbsstmoglichste Sehonnng 

der Wasche.
Zum vollkommenen Gelingen ist

z
z

. ______ ___ . i

Kwtk L-rew -.M » d. 5 listopada.
'Wal austr'

zlr. i kr.
Dukat, holenderski.......................................... 6 26
Dukat cesarski........................... . . 6 31
Kusyjski półimperiał . ............................
Rosyjski rubel srebrny.....................................

10 80
2 9

Pruski talar kur. . . ........................... 1 99
Polski kurant i pięciozłotówka...................... — . _
Galicyjskie listy zastawne j........................... 83 40
Galie, oblijracye inclemnizac. 1 . .

i ’ i kuponur ozy czka narodowa i 1 66 50
75 | 50

Wal. austr.
Ktsr" Wiedeński 7 <1. 5. listopada. złr. | kr.

Pożyczka naród, z r. 1854 5°/, za 100 złr. m. k. 76 10 ‘
Obligacye długu państwa 5°/„ za 100 złr. m. k. 65 | 80
Akcye banku naród, za 100 złr............................ 751 1 —

r to w kred, na 200 zlr ........................... 169 40
Augsburg za 100 zl. polud. niem. w................... 114 —
L on dyn za 10 ft. stert............................................. 132 90
Dukaty ee«............................................................... 6 37

Kurs KrakowiI»i . dnia 3. 1'stopada.
Akcye kolei galicyjskiej z.i sztukę bez dywid. 152 — 150

Przyjechali do Lwowa od dnia 2. do 4. listopada.
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swój dobrze zaopa­
trzony skłrd towarów 
po cenach najumiar- 

kowańszych.
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Neu erfundenes Mmidwasser 
(Stomaticon)

von

3.
4
5.
6.

Dwie kamienice
we Lwowie wraz z obszernym placem do budowli pod Nr. 685 
i 684 przy ulicy Syxtuskiej są z wolnej ręki na sprzedaż. 
Bliższa wiadomość we Lwowie u Dr. Gębarzewskiogo Nr. 454 
a w Przemyślu u Dr. Walerego Waygartą. 117 12

Ceny w walucie austryackiej. 
Congo przednie w czerwonym papierze 1 
Souchong przednie w brązowym pap.

Pecco kwiatowa herbata 
średnio przednia w jasno zielonym piip. 
przednia w żółtym papierze 
bardzo przednia w czarnym papierze 
najprzedniejsza w ciemno zielonym

Prawdziwa karawanowa herbata
przednia w błękitnym papierze

„ 8. bardzo przednia w białym papierze
Zielona herbata

„ L Gttinpowder perłowa herbata przednia 
„2. „ „ bardzo „

Puszki porcelanowe na '/, funta herbaty

Trwale obwlekane

S 1 a ! ó w h i
do krynolin, po 6 centów łokieć wiedeński, u

Józefa Kleina we Lwowie. 18 6—6

wiosennych
1-. IMiO. |

on
Dra JStttrehcsretftt c. k. uprzywilejowane Bydło z ziół, wedle wierzytelnych i chlubnych 

zdań najpierwszych lekarzy, jako też osób prywatnych jest środkiem uajskntcczniejzzytll i nilj- 
zbawicnnicjszym dla ciała ludzkiego działając w sposób szczególniejszy na skórę i 
celując w tym względzie nad wszystkiemi innetni fabrykatami. Osobliwie z wielkim skutkiem 

używa się do kąpiel wszelakich = Kto raz spróbuje mydła Dra Burchardta. temu 
ono się stanie niezawodnie codzienną potrzebą. 212.'.
®®®®®®®8®g
(o

W I.sitg.rui K. Wilda »a Lwowe 
dostać można batd o użytecznego dziełka p. t.

0 szarańczy
i sposob ch ej wygubienia, napisał G. Belke, 
członek Towarzystw uczonych, z przypisami E. M.

Galii. 42 s r. w 8ce. Żytomierz. 1860.
Cena 32 kr. w. a.

Kto przyszłe franco do księgarni 40 kr., ten 
otrzyma broszurkę pocztą fraoko. 52 2—3

zum Selbstplombiren holder 
Ziihne. Preis 2 fi. 20 kr. 6. W.

K. k. a. pr.
Anatheriu-Zahnpasta.
Preis 1 fi 22 kr. Oe. W.

Vegetabilisches
Zahnpulver.

Preis 63 kr. Oe. W.
* Auch zu haben in Lemberg bei Bonif. Stiller, P. Mi- 

kolaseh, Lanneri, Bierzecki, Tomanek Sohn, — Apothekern; Jos. 
Klein, H. Hofman, Kaufleute, Brody K.Deckert Apoth., Bielitz 
Stanko Apoth., Biała Schaffran, Bochnia Foltin, Brzeżan 
Zminkowski Apoth., Fadenhecht, B liczacz J. Czerkawski, 
Czernowitz Zaeharjasiewicz, Różański, E. Schally, Dydo- 
wa M. Koniecki, Grybów A. Muryński, Kolomea Zachar 
jasiewiez, Krakau J. Jahn, Górecki, Manasterzyska J. Lip- 
schiitz.Neumarkt K.Laur, Przemyśl Machalski, F. Gajdetsch- 
ka et Sohn, Przeworsk Janiszewski Apoth.. Prelauc J. Win- 
tenitz, Putiiok Szepesi Apoth., Radautz K Taichmann, 
Rozwadów K. Marecki Ap., Rzeszów J. Schaitter et Sohn 
Sambor A. Rosenheim, Kriegseisen, Stanislail Tomanek 
Apoth., Gebriider Czuczawa, Stryj Sidorowicz Ap., Tarnów 
J. Jahn, Milikowski Buchh., Tarnopol A. Morawetz, Latinek 
Zloczow Gottwald, Zaleszczyki Kodrębski.

? giga®®®®®®®

Med. Dra Suin de Boutemard’a |7, paczkig

... ____ " ' ’ czyszczonych i doskonale użytych składowych części
utworzona pasta na zęby, coraz powszechniej jest używana z powodu, iż jak najlepiej zęby i 
dziąsła czyści i utrzymuje i w tym względzie celuje nad wszelkiego rodzaju proszkami na 

używał tej pasty, niezawodnie nie porzuci jej nigdy.

Dra HARTUNGA

3
4
3

Wszelka herbata w oryginalnem opakowaniu po 1 fun­
cie rosyjskiej wagi, czyli 23 łutów wied. wagi, w paczkach 
*/,, 'li ‘ 1 funtowych paczkach. Zamówienia z prowincyi wy­
konują się jak najlepiej i najspieszniej.

Dla zadośćuczynienia wielokrotnym wymaganiom
prawdziwy

Styryjski sok z ziół 
stlts eierpiąci/eh nn piergi, 

znajduje sie w najlepszym gatunku zawsze 
Lwowie a Karola Scbubutha, 

przy ulicy Krakowskiej 1. 150.
także w aptece p, Tornanka..

Cena flaszki 88 kr. w. a.
Przedmioty powyższe dostać można:

"W Białej u J. Muchitsch, w Bochni u P. Niedziel­
skiego, w Brzeżanach u B. Fadenhechta, w Czerniow- 
cach u T. Zacharyasiewicza, w Jarosławiu u J Bajana, 
w Kołomyi u F. Zachariasiewicza, w Krakowie u K. 
Hermanna , w Krakowie u Jahna, w Rzeszowie u J. 
Schaitera, w Tarnopolu u M. Schlifki, w Tarnowie u 
J. Jahna, w Wieliczce u P. Charskiego, w Zaleszczy­
kach u J. Kodrębskiego i Spółki. 83 23—24

von

J. G. P O P P.
pract. Zahnarzt in Wien, Stadt, Tuchlauben Nr. 557.

Preis: 1 fi 40 kr. o. W.
Da dieses seit zehn Jahren bestehende Muudwasser sich 

ais eines der vorziiglichsten Conservirungsmittel sowohl fiir 
Ziihne ais Mundtheile bewahrt hat, ais Toilette-Gegenstand von 
hohen und hochsten Herrschaften und dem hochverehrten Pu­
blikom beniitzt wird, namentlich aber von Seite hochgeachteter 
mediciniscli hervorragender Personlichkeiten durch viele Zeug- 
nisse bewabrheitet wird, so fiihle ich mich jeder weiteren 
Anpreisung giinzlich iiberhoben.

Zaręczenie.1
; Ponieważ oddawna j
1 uzasadniona sława
• wymienionych tu o- ; 
! bok arfykulów pra- I 
: wie codziennie 
i "rozmaite naśla­

dowania i fał­
szowania ~ wy­
wołuje,raczą przeto 
szanowni kupujący 
nasze wyroby mają­
ce sławę w kraju 
i zagranicą, dokła­
dnie baczność da­
wać na sposób opa­
kowania jako też na 

j imiona Dr-BOR- 
i ( HARDTA my- 
I dla zielne i Dr. 
j SUINA de BOU-
TEMARDA pasta 

I na zęby, i Dra
IIARTUNGA po­
int tl z ziół i o 
lejek z kory 
Chiny, wreszcie na 
firmę naszego je­
dynego posiadacza 
składu, a to dla u- 
strzeżenia się od 
oszukania.

Gastrophan
nach arztlicher Vorschrift lereitet.

Vielfdltig erprobtes, meist aus Alpenkrdutern bereite 
tes Mittel iur Befbrderung der Verdauung und Erregung 
des Appetites

Erzeugt in der Apotheke des Wilhelm Ritscliel 
„zum S <lvator“ in Murau.

Bei Verdauungsschwache, abnomer Saurebildung, Ma- 
genkrampf, Atonie des Magens, Erbrechen, Bleichsucht, ins- 
besondere aber alien Jenen anzuempfehlen, bei welehen durch 
Verlust der Zaline die Verdauung erschwert wird und dereń 
Befiliderung cin Reitzmittel nothig ist.

Ein Flacon 70 kr. Gst W.
Alleiniges Haupt-Depot fiir LEMBERG in der Apothe 

ks tum Adler des FKANZ TOMANEK. 44 4—6

Katalogi książek francuskich i niemieckich sprzedają 
sie po 80 kr. Każdy dodatek po 10 kr. — Katalogu polskich 
książek drukuje się nowe wydanie.

Szczegółowe warunki abonamentu wydają się bezpła- 
nie. — Listy przyjmują się tylko frankowane. 317 22—36

Cena abonamentu:
а) pojedynczego na 3 do 6 sztuk na raz, miesięcznie 

1 zł. GO kr. — półrocznie z góry 8 zł. 50 kr. 
Kaucye 3 do 6 zł. w. a., wedle ceny nót.

б) na 7 do 20 sztuk na raz miesięcznie 3 zł. 20 kr. 
Kaucya 6 do 20 zł. w. a. stosownie do cen nót 
wybranych.

Księgarnia Karola Wilda we Lwowie 
w rynku, na rogu ulicy Dominikańskiej, 

poleca swoją w wszelkie nowości zaopatrzoną

WYIOŻYCZALNIĘ 
KSIĄŻEK 

potsfticO, francusfticf) i iiiciniccfucf).
Cena abonamentu :

I. pojedynczego (po jednem dziele, 2 do 4 tomów na raz)
a) od książek polskich lub niemieckich 

miesięcznie 1 zł. — półrocznie z góry 5 zł.
b) od książek francuskich; miesięcznie 1 zł. 60 kr. 

półrocznie r. góry 8 sł. wal. austr.
Kaucyi składa się 3 zł. wal. austr.

U. Abonament mieszany na 10 tomów na raz : mie­
sięcznie 3 zł. 25 kr. — półrocznie z góry 16 zł. 
Kaucya 12 zł. wal. austr.

HI. Abonament mieszany na 20 tomów na raz; mie­
sięcznie 5 zł., półrocznie z góry 25 zł. w. a.

I Kaucyi składa się 25 zł. wal. austr.
Niemniej zwraca się uwagę szanownych miłoiników 

muzyki na połączoną z tai księgarnią

nót muzycznych 
zaopatrzoną w dobór nót wszelkim wymaganiom od­
powiedzieć mogący, uzupełniany ciągle najnowszemi 
utworami.

PORCELANY 
s fabryki hrabiego Józefa Oswalda Thnna w Klosterle w Cze- 
chac , dany w komis po cenach stałych fabrycznych.

Serwis stołowy na 12 osób s' ładujący się z dwóch 
wa*, 12 sortowanych półmisków z salaterkami, 2 sosyer-k, 
2 »olniez»k, jednej innsztardniczki, 12 głębokich, 36 płytkich 
i 12 dazertowy.-h talerzy, od 22 zł. do 180 zł. wal. austr. 
tudzież serwisy herbaciane i kawowe, maszynki do robienia 
kawy (któro można i pojedynczo nabywać), wreszcie wszelkie 
obstalunki, serwisy z herbami, literami i podług modelów wy 
Błaganych przyjmuje i uskutecznia w jak najkrótszym czasie.

Na prowincję dla wybrania podług gustu, obowiązuje 
się każdego gatu iku desertowy talerz jako na model służący 
odesłać z oznaczeniem ceny.

Upakow nie od serwisu 1 zł. 50 kr.w.a. Obstnluuki na 
prowincję uskutecznia handel pod gwarsncyą dobrego upako­
wania w jak najkrótszym czasie. 3 6

L. Hóflich
zakupił od pana

Kornela Kory ty ń skiego 

HAADEl, KORZENNY 
„pod Krakowiakiem"

zęby. Kto raz tylko
fflfflfflffifflfflffifflffiffl
a? Słoik a 
|pomady | 
ffi x ziół 
^85 kr. w. a.^;

Dr. Harllinga uprzywilejowane środki na wzrost włosów, różnią się swemi wybornemi wl
sno.ściami i swą taniością przytem, od tyle zachwalanego olejku makasarowego i innych podobn cl 
olejków i pomad na włosy, gdyż niezaprzeczenie między racyonalnemi środkami niema skufei zt ' szych kompozycyj jak dwa wyżwspomnione Dra Hartiinga środki, które się nawzajem uźupeL 

niająe, mogą być z wszelką sumiennością polecone, a mianowicie: Dra Harf linga olejek z kory 
chinowej do konserwowania i upiększania włosów i Dra Hartiinga pomada z ziół do 
wzbudzenia i odświeżenia wzrostu włosów.

Powyższych dla swej skuteczności i dobroci tak ulubionych artykułów pod gwarancją prawdziwości dostać ' 
można w jedynych składach we LWOWIE u p. JOZEFA FERD. KIELVA w rynku 232, u BONIFACEGO STO 
LERA i u aptekarza FRANCISZKA TOM ANKA SYNA, tudzież w następujących P. T. handlach, w jednakowej dobroci: 
w Brodach ma je Neumann Kornfeld, w Brzezanaeh B. Fadenhecht, w Gródku apt. A. Tomaszewski, w Kentach G. 
Straya yb.nyi 3^ W.selberg w Lisku apt Rob. Barański, w Manasterzyskach J. Lipschutz, w Przemyślu Edw. Maehalskt, w ęnoku kitsch w SnMyme M. Niemczewski, w Stanisławowie apt. Jan Tomanek, w’st.vju J. I 

sa: T,,r“A-~
6 2 2 -7

. • tri
a Flaszka ffi 
i ffl
f '. z kory climy tg 
E’85 kr. w. a.ffl

Panu Laneremu we Lwowie.
Lwów d. 28. sierpnia 1860.

Pomada Meditrina i Woda oryentalna pana Maiły w Wiedniu u pana kupiona, podziwiający i wielce pożądany skutek zrobiła.
Jakeś pan widział, byłem zupełnie łysy i prawie wszystkie włosy były mi wylazły. Przeczytawszy w Przeglądzie anons 

pomady Meditrina i Wody oryentalnj, zdecydowałem się takowe kupić i w krótkim czasie po użyciu tych środków podług 
przepisu, mocno zadziwiony zostałem, widząc jak włos gęsty mi się puścił, słowem, mam teraz dostateczne i bu ne włosy.

Widzę się więc spowodowanym panu Mallemu za te tak szczęśliwe kombinaeye tych tak podziwiająco skutkujących 
środków podziękować i sumiennie każdemu pomadę Meditrina i Wodę oryentalna jako bardzo skutkujące najlepiej zalecić.

Powtarzając moje podziękowanie zostaję życzliwym Stanisław Dąbrowski.

bujne i naturalnego pięknego koloru, są nie tylko najpowabniejszą ozdobą każdej damy i każdego męzczyzny, lecz są nadto 
oznaką widoczną wewnętrznego zdrowia i siły. Jednakże'tak jak zęby tak i włosy wymagają szczególnego pielęgnowania, by 
je ochronić od wczesnego posiwienia, wypadania, i by je zachować w kolorze naturalnym.

Przez renomowanych lekarzy i mężów nauk najlepiej poleconym, przez damy i mężczyzn wszelkiego stanu wielokrotnie 
wypróbowanym i przez tysiączne pomyślne skutki wsławionym, w swem działaniu niedopokonania będącym środkiem tego r o 
diaju, jest c. k. uprzywilejowana

w poleczeniu z równej nazwy 
wschodnią wodą Meditrina do wzmacniania porostu włosów na głowie i brodzie 

wyrobu M. Maiły z Wiednia.
Te wschodnie środki wzmacniania skóry podwłosnej, niedupuszczające wypadania włosów i sprawiające nowy porost 

włosów, a których flaszka alb słoik kosztuje I zł. 80 kr. z dodatkiim za opakowanie przy pojedynczych zamówieniach 20 kr. 

nabyć można jedynie w następujących składach:Główny skład M. Maiły w Wiedniu Wiedeń Nr. 321. Filialne składy we Lwowie u aptekarza Henryka LaneregO 
Nr. 1787#, w Brzeżanach u B. Fadenhecht w Buczaczu M. Lipschutz, w Czerniowcach u Ign. Schnirch i u aptekarza J. 
Tomimk.i, w Dembicy u aptekarza Masłowskiego, w Kołomyi u T. Zacharyasiewicza i Spółki, w Komornie u apt. A. Emperle, 
w Krakowie u Józ. Jahn, w Manasterzyskach u J. Lipsehiiiza, w Ołomuńcu u A. Koberga, w Przemyślu u Ed. Machalskiego, 
w Raduwcach u J. Schnirch, w Rzeszowie u Frd. Schajter, w Sanoku u J. Jaklitsclia, w Stanisławowie u J. Tomauka apt., 
w Stryju u J. Sidorowicza apt., w Tarnowie u J. Jahna, w- Tarnopolu u C. Latinek, w Opawie u F. Braunera apt., w Turce 
u A. Czyrniańskiego, w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego. 16 6—36

J. Engelhofers

Muskel- und Nemu ■ Essenz
aus

nroinatifcOcn Mpenftiautem
zum Susserlichen Gebrauch gegen rheumat. Gęsi chts- und Geleuk- 
schmerzen, Kopfselnnerzen, Schwindel, Ohrenbrausen, Kreutz- 
schmerzen, Schwache der Glieder, besonders bei starken An- 
strenguiigcn mid MKrschen, g°gen allgemeine KGiperHCliWttuIie, 
Seitenstechen, Tliimorhoidalleiden und besonders gegen die 
Seine Ciche der Cnterleibs-Organe.

Die Muskel- und Nerven-Essenz
ist zu 1 fi ósterr. Wahrung pr. Flacon

Dr. Kroiiibhoiz's

MAGEN-LIQUEUR
( rirntttbhol^innee

Diese sehr gliichlieh combinirte Miscłiung aus kraftigeu 
Pflanzen bereitet, bewahrt sich ganz vorziiglich auf die Ver 
dauungswerkzeuge, ais willkommener Gefahrte anf der Jagd 
auf Gebirgs-Partien und Reisen, und iibt ais magenerwarmend 
den wohlthatigsten Einfluss auf die Gesundheit.

Preis einer Flasche 52 kr. 6. W.

Podziękowanie.c
Na dniu 19. ] pca 1860 roku zabezpieczyłem 

mój zapas wódki w Chotniakouie obw. stanisł. w To­
warzystw e zab zpieezeó Jłiunione Adriatica di 
Sicmtś. w Tryeście. N eszczęśe e chciało, że 
22. li}' a tegoż roku wódka zgorzała.

Pomiń.o żem niezaphcii był zaraz po zab: z- 
p eczeniu należytość za poltcę jak statuta wymagają, 
przecież Jeueralna Ajencya tegoż. Towarzystwa za­
bezpieczeń wypłaciła mi we Lwowie całą szkodę 
Czuję się więc o! owiązanym ten czyn pełen ludzko­
ści i szlachetności podać do wiedzy publicznej. Z przy­
kładu tego widać, że Towarzystwo Eiunione Adri­
atica w Tryeście ma wyższe cele na widoku jak 
zyski pień ęzne. Postępowaniem tern zniewolony skła­
dam mu m-'je podziękowanie i życzę, aby czyn wy­
żej przytoczony stał się za hętą dla naszych obywa 
teli, aby swoje mienie w zakładzie tym, który tak 
pięknie po,muje swoje powołanie, zabezpieczali.

Chomiakówka dniu 24. października 1860
3-3 Jan t/p Teodorowie^.

i prawdziwej

rosyjskiej karawanowej herbaty
na składzie u

l?ry<IryfiAa Schubmha
we Lwowie, w rynku pod 1. 173.

Zahnarzt melirerer k. k. Institute in Gratz.
Auf Grund meiner vielfach erprobten Erfahrung erlau- 

ich tnir, mein neu erfundenes Mundwasser „Stomaticon11 
■ genannt, zu empfehlen, welches vorziiglich die Heilung des 

achwammigen, leicht blutenden Zahnfleisches, das Festwerden 
locker sitzender Ziihne, die Reinhaltung kiinstlich eingesetz 
ter Ziihne, die Eutfernung eines vorhandenen iibelriechenden 
Athems bewirkt, and eine spezifische Hcilkraft gegen deu 
Fortschritt der Caries besitzt.

Um jeder marktschreierischen Anpreisung zu begegnen, 
kónnen zur griindlichen Ueberzeugung darauf beziigliche Zeu 
gnisse namhafter hiesiger Aerzte bei mir eingesehen werden, 
die dasselbe als ein empfeblenswerthes Starkungsinittel fiir 
viele krankbafte Zustiinde des Zahnfleisches und der Mund- 
schleimhaut erkannt haben. Str. Sirotnn.

Preis eines Flacons 88 kr. o. W.

Bonifacy Stiller
we Lwowie, ulica Halicka pod liczbą 294 

ma zas^ezrt polecić szanownej Publiczności swój nowo urzą­
dzony, pierwszy na całą Galicyę słynny, z taniości o pier­

wszeństwo walczący
skład najwyborniejszej

Spis i cennik
chińskiej herbaty Pecco,

k. najwyższym przywilejem i król, pruak. najwyższy aprobacyą. “^3

Dra BORCHARDTA

we Lwowie, przy rynku pou Nr. 154. 
poleca w najobfitszym wyborze

i malerve modne V t1
na płaszcze damskie, zarzutki i t.

tudzież

na surduty i spodnie, 
oraz wszelkie gatunki SUKflA 

po etna h st -łych nąjnmiarkowańszych.

przy Rynku pod 1.
178, w kamienicy 

Arcybiskupiej, 
i poleca

12 4—12

Wydawca odpowiedzialny: Hipolit Stupnicki.
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